
Towarzyszeif
„Porządek dzienny zebrania wyborczego winien 

być omówiony w szczegółach na zarządzie koła. 
Winien on zawierać:

.1 )  Zagajenie i wybór prezydium
2) Referat ideowo-polityczny
3) Sprawozdanie i wytyczne
4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej
5) Dyskusja
6) Wybory•

— zarządu
— komisji rewizyjnej
— delegatów na konferencję zakładową 
(gminną, zespołową, szkolną, uczelnia
ną) — o ile taka się odbywa

7) Wnioski do dalszej pracy koła"

( i  instrukcli Z G  Z M P  w sprawie kampanii sprawozdawczo-wyborczej)

MŁODYCH
Przodujący ludzie 
gromady Mostki

Warszawa, piątek 21 grudnia 1951 r. Nr 303 (511) B Cena 15 gr

D la  uczczenia ro czn icy
urodzin To w. Stalina
Zakłady  Chemiczne w W izowie  

przekroczą pian produkcji 
kwasu siarkowego o 20 proc.

Przypadającą w dn iu 21 g ru dn ia  72 rocznicę urodzin gen ia l
nego wodza całej postępowej ludzkości, Chorążego Obozu Po
ko ju  — JO ZEFA S T A L IN A  — pragnie godnie uczcić po lski 
św iat pracy i młodzież polska. Robotnicy dadzą k ra jo w i do
datkową produkcję, organizacje masowe, a przede wszystkim  
TPP-R, przygotow ują akademie artystyczne, a młodzież s tu 
d iu je  życiorys W ielkiego P rzy jac ie la  Narodu Polskiego.

Cenne zobowiązania podjęła

48 zakładów przemysłu wełnianego
wykonało przedterminowo plan na rok 1951
Dalsze meldunki o realizacji rocznych planów produkcyjnych

Wśród dalszych m eldunków  o przedterm inow ej rea lizac ji ! lu rg icznych, k tóra w  dn iu  17 ■ konaniu rocznego ' piana prze- 
Planow rocznych w yróżn ia ją  się osiągnięcia szeregu załóg prze- | bm wykona)a zadania p!anu 1

rocznego, na czoło od lew ników
mysłu w łókienniczego i  w łók ien  sztucznych, 
pracow ników  kolei.

hu tn ic tw a  oraz

załoga w ie lk iego ob iektu Planu 
6-letniego — Zakładów Chem i
cznych w  W izowie, k tó ra  w y 
pe łn iła  już swe zadania w y 
twórcze na ro k  bieżący Robot
n icy postanow ili wyprodukować 
w g rudn iu  o 20 proc. w ięcej kwa 
su siarkowego, niż przew iduje 
plan na ten miesiąc. W  zobo
w iązaniach przodują brygady 
Chapczyka, Chm ury, K u lczyń 
skiego i C ukie-n ika .

W kom binacie chemicznym 
„R o k ita “  cała załoga jednego z 
w ydz ia łów  zaciągnęła w  dniach 
od 1P — 21 bm. „W a rty  S ta li
nowskie“ , podczas k tó rych  w y 
p roduku je  o 500 kg w ięcej je d 
nego z cennych preparatów che 
m icznych, niż p rzew idu je  plan 
p rodukcy jny  na te dni.

Zobowiązania podję li również 
hu tn icy . W hucie „Szczecin“  
zmiana w ie lkop iecow ników  
Franciszka Godoja postanow i
ła wyprodukow ać 100 ton su
ró w k i ponad plan, a od lewnicy 
z grupy Smulewicza podniosą 
wydajność pracy o dalszych 5 
proc.

Wśród w łókn ia rzy  łódzkich 
przoduje załoga ZPB im . Okrzei.

Liczne zobowiązania podję li 
również kole jarze okręgów o l
sztyńskiego, katow ickiego i in.

Tysiące kó ł ZM P i drużyn 
harcerskich przygotow ują  się 
do uroczystego obchodu roczn i
cy urodzin W ie lk iego P rzy ja 
ciela młodzieży.

Młodzieżowe zespoły a rtys ty 
czne przygotow ują bogaty p ro
gram  złożony z w ierszy rew o lu 
cy jnych poetów, z pieśni w  ję 
zyku po lskim  i rosy jsk im  o 
W ie lk im  Stalin ie. Wśród licz
nych gazetek ściennych, ja k ie  
w ydała młodzież, na uwagę za
sługuje gazetka drużyny im. 
Słowackiego w Chyszowie, pow. 
Tarnów . Gazetka ta obrazuje 
dziecinne la ta Józefa Stalina.

M łodzież K rakow a  weźmie u-

Uroczysts wręczenie 
dyplomów i odznak

l a u r e a t o m
N a g r ó d  P a ń s t m o i u j i c h

w dziale literatury i sztuki
19 bm. odbyła się w  Sali Ma 

te jkow sk ie j Muzeum Narodo
wego uroczystość wręczenia dv 
plom ów i odznak laureatom  N a
gród Państwowych w dziale li 
te ra tu ry  i sztuki za r. 1951.

Uroczystość zagaił m in. K u l
tu ry  i Sztuki St. Dybowski.

Dyplom y i odznaki Nagród 
Państwowych I stopnia w  r. 
1951 o trzym ali: Leopold Staff, 
Ju iian  Tuw im , k ie row n ic tw o Ze 
społu „Mazowsze“  w  osobach 
T. Sygietyńskiegó, M. Z im iń - 
skie j, E. Paplińskiego oraz Grze
gorz F itelberg, Tadeusz Szeli- 
gowski, Roman Brandstaetter, 
W ojciech R rydzińsk i i Jan Ko- 
szczyc W itk iew icz. Ponadto 44 
osoby o trzym a ły  dyp lom y i od 
znaki Nagrody Państwowej I I  i 
I I I  stopnia.

Niezależnie od tego około 100 
laureatom Nagród Państwo
wych za lata 1940 i 1950. w rę 
czone zostały odznaki Nagrody.

dział w wystaw ie rysunków, 
dziecięcych, jaką organizuje w 
związku z rocznicą urodzin S ta
lina  K om ite t Obrońców Pokoju 
w Szombathely na Węgrzech. 
M łodzież krakow ska zgłosiła na 
tę wystawę 532 rysun k i obrazu
jące radosne życie i pokojową 
pracę młodzieży.

48 z ko le i zakiadem przem y
słu włókienniczego, k tó ry  za 
kończył w ykonanie planu rocz
nego są ZPWeł. im . A. Struga 
w  Łodzi. Załoga tych zakładów 
zawdzięcza swój sukces • m. in, 
masowemu szkoleniu rob o tn i
ków poprzednio nie w y ra b ia 
jących norm  — metodą inż. Ko
walowa.

Do 18, bm. roczne p lany p ro
dukcyjne wykonane zostały 
przez załogi szeregu oddziałów 
fa b ry k i w łók ien  sztucznych w 
Tomaszowie, gdzie uzyskano 
znaczne zwiększenie wydajności 
urządzeń produkcyjnych , m. in. 
dzięki szybkościowym remon 
tom maszyn.

Zam eldowały również o w y 
konaniu planu rocznego załogi 
przędzalni w ie lk ich  fab ryk  tk a 
nin we łn ianych im . B arlick iego 
w Lodzi oraz im. Buczka i II. 
S aw ick ie j w  Bielsku, a także 
załogi żakiadów w Chełmsku 
na Dolnym  Śląsku i w Gnaszy- 
nie pod Częstochową.

Załogi hu t śląskich znajdują 
się w  przede dn iu  ukończenia 
rea lizac ji zadań planu na rok 
1951. W hucie „P o kó j“  już  sze
reg oddziałów ' w ykona ło plan 
roczny, a w  hucie „Częstoeho- 

\w a " — 3 oddziały, k tóre do koń
ca roku dadzą produkcję w a rto 
ści 1,8 m iliona  zł. W odlewni 
M yszkowskich Zakładów Meta-

wysuwa się Jan Kaźmierezak, 
k tó ry  w yrab ia  przeciętnie 219 
proc. norm y i kończy już  zada
nia czwartego roku Planu 6 -le t
niego. O przedterm inow ym  w y 

wozu masy tow arow ej zam el
dow ali kolejarze DO KP K ra 
ków.

O w ykonan iu  rocznego planu 
doniosły ostatn io załogi 3 od 
działów w  Zakładach im . J. 
S ta lina w Poznaniu.

Jak w Krakowskiej Fabryce Sygnałów 
minqł rok 1951

Zęby już była 10-ta —mówi  
kol. Florek, przewodniczący Z a 
rządu Zakładowego ZM P przy  
Krakowsk ie j Fabryce Sygnałóio. 
— Pokażemy innym  zakładom 
w Polsce, że nie pozostajemy w 
tyle.

Godziny up ływ a ją  szybko. 
Wśród załogi panuje podniece
nie. Każdy stara się być p ie rw 
szy W hali  maszyn, aż w 
uszach dzwoni — tak i ruch. To 
ostatnie godziny roku ¡951 w 
tej hali.

konaliśmy plan produkcyjny  
drugiego roku Sześciolatki“ .

Z ryw a  się burza oklasków  ł
okrzyków.

Dyrektor m ów i dale j:  „ W y 
konaliśmy plan na 14 dni przed 
terminem, skracając pierwsze 
zobowiązanie podjęte z okazji 
34 rocznicy Rewolucj i Pażdzier- 
n ikowe j  o t rzy dn i i przynosząc 
naszemu Ludowemu Państwu 

| 267.300 zł oszczędności. Przy re- 
i alizacji wspomnianego planu 
I w yróżn i l i  się w pierwszym rzę-

Tow. SOCHA  — majster, kon-. \ cizie nasi młodzieżowi przodow- 
t ro lu je  wykonane przed chwilą \ nióy pracy, i  brygadziści: kol. 
nastawnice i  tablice rozdziel-  j  koi- Edward Malik ,  realizator 
cze. I czwartego roku Planu Szęścio-

— Wszystko w  porządku  — 
mówi  — bierzcie się do następ
nej roboty.

letniego, Henryk  Krupa, realiza
tor  czwartego roku Planu 6-let-

Ciężką drogę życiową prze
szedł ob. A n ton i Z iętek — śred
n io ro lny  chłop z grom ady M ost
k i pow. Świebodzin woj. zielo
nogórskie. Do roku  1938 Ziętek 
„o b ija ł się“  — ja k  sam mówi, 
od m a ją tku  do m a ją tku , p rz y j
m ując najgorszą i  najcięższą 
pracę. W toku 1938 w yjecha ł on 
z Polski do F ranc ji w' ooszukiwa 
niu  pracy, w poszukiwaniu ka
w a łka  chleba. W Polsce przed
wojennej dla tak ich  ja k  Ziętek 
nie było ani pracy, ani chleba

Do Polski w róci} Z iętek w 
,1947 roku i osied lił się na tere
nach odzyskanych. Od władzy 
ludow ej o trzym a ł on 11 ha zie
m i oraz inw entarz żywy i m a rt
wmy.

Obecnie Z iętek jest jednym  z 
przodujących chłopów w g ro 
madzie. Posiada 2 konie, 3 kro 
wy, piękne zabudowania gospo
darskie, ma rów nież własne ra 
dio.

— W ywiązał się on ze wszyst
k ich . zobowiązań wobec pań
stwa — sprzeda} państwu po
nad 20 m etrów  zboża, — tyle 
ile p rzew idyw a ł plan. M ia ł w 
planie sprzedać 50 m etrów  
ziem niaków, ale sprzedał ponad 
52 m etry. Zapłacił wszystkie 
należności finansowe. W płacił 
też ostatn ią ratę Pożyczki Na
rodowej...

Takich jak  Z iętek jest w 
Mostkach więcej...

*
Ob. W ładysław  Garncarz go

spodaruje na 9 hektarowym , go
spodarstw ie. Rodzina jego skła
da się z pięciu osób. Lecz przez

1 i

cały roK pracuje on ty lko  sam 
— żona jest obłożnie chora, 
dzieci jeszcze małe f M im o tego 
zebrał on w bieżącym roku lep
sze plony, niż w roku ubiegłym. 
Zobowiązanie w planowym  sku
pie zboża wynoszące 2 160 kg, 
w ykona ł z nadwyżką, sprzeda
jąc państwu 2560 kg zboża.

— K iedy obliczyłem  ile po
trzebuję zboża do domu i do 
gospodarstwa — m ówi on — o- 
kazało się, że mam 25 m etrów 
nadwyżki. Sprzedałem więc ją 
państwu.

Ob Garncarz nie ty lko  w y 
wiązał się ze wszystkich zobo
wiązań wobec państwa. Odwiózi 
on na punkt skupu 6 zakon
traktow anych tuczn ików  — 
wszystkie średniej wagi około 
180 kg: ą na rok 1952 zakon
trak tow a ł 5 tuczników.

W. BUB.

P0M-y przygotowują sprzęt 
do prac wiosonoych

w  oparciu o radzieckie m etody
Państwowe O środki Maszyno

we w województwach: opol
skim . rzeszowskim, krakowskim , 
łódzkim  i zie lonogórskim  w y k o 
nały przedterm inow o roczne pla 
ny eksploatacyjne. O statn io o 
przedterm inow ym  w ykonaniu 
swoich rocznych zadań zamel
dowały ekspozytury wojewódz
kie POM  w  Bydgoszczy i W ro-

" Tadeusz Lupa, realizator cIaw iu;  p o ,M -y  w o j. bydgoskie-mego
trzeciego roku Planu Sześcio
letniego, .Jan Rusin oraz m a j
strzy: Konrad Ulman, Socha i  
wie lu  innych. Z brygad w yróż 
n i ły  się: 6-osobowa brygada 
im ienia Feliksa Dzierżyńskiego, 
osiągająca przeciętnie 200 proc. 
norm y i  brygada im. Raymonde 
Dien, osiągająca 180 proc. nor
my.

Tow. Słubczyński składa 
przodownikom gratulacje. O-

Ryk syreny fabrycznej rozdarł 
] powietrze. Załoga zakładów sta- 
j  nęła jak  w ry ta . Co to? Czyżby 
| już? Tak.
\ — W ykonaliśmy plan drugie
go roku Planu 6-letniego — m ó
w i  stojący obok nas tow. U L 
M AN, majster z oddziału pod
zespołów, wyc ie ra jąc pakułam i  
zalane o l iwą ręce. , , ,

. , • . . . , . krzykom, skandowaniu  i  biciu
Punktualn ie  o godzinie 10-tej j  brawa nie ma końca. W na- 1 śpieszyć je. załogi PO M -ów  

olbrzymią halę produkcy jną w y -  stroju ogólnego entuzjazmu ro-  ! Wzorują się na organizacji p ra - 
robotnicy, brygadziści, botnicy Krakowsk ie j Fabryk i W  radzieckich m echaników  z 

majstrzy, pracownicy adm im -  ; Sygnałów postanawia ja zaciąg- i  U ljanow skie j M aSzynowo-Trak-
nąć W arty  Stalinowskie i dać i to r°w e j S tacji. Rem onty tra k to -

go w ykona ły  prace, zaplanowa
ne na rok bieżący do 12 bm., 
a P O M -y  na D o lnym  Śląsku do- 
17 bm.

Obecnie w  .m iarę kończenia 
orek z im owych najważnie jszym  
zadaniem PO M -ów  jest staran
ne przygotow anie tra k to ró w  i 
innego sprzętu do w iosennych 
prac polowych. Kam pania re 
m ontów trw a  już  od początku j 
listopada. Pragnąc u ła tw ić  do- j 
konywanie rem ontów  i p rzy - j

row n ic tw a  tych PO M -ów  
wspólnie z załogami opracowa
ły harm onogram y prac rem on
towych, u tw o rzy ły  grupy remon 
towe i p rzydz ie liły  im  do w y 
konania ściśle określone prace. 
Pomiędzy obu ty m i P O M -am i 
zost&ła podpisana specjalna u - 
mowa o współzawodnictw ie 
pracy.

Również załoga POM  w  Do
brodzieniu w  woj. ka tow ick im  
postanowiła zorganizować re 
m onty według wzorów  u lja n o w - 
skie j MTS. Pozwoli to skrócić 
okres napraw  o 1500 roboczogo- 
dzin.

pe łn il i  
majstrz
stracji... Przeważa młodzież.

Z je j  szeregów zrywa się pieśń : do końca roku 240 tys. zł oszczę- 1 rów  w  bp aró u  o w zory 
„ Naprzód młodzieży świata“  [ dności. Burza oklasków  i  pod- i  n°w sk ie j M TS pierwsza zorga 
Na prowizoryczną trybunę \ rzucanie w górę czerwonych ' n’ zowaia u siebie załoga POM 
wchodzi dyrek to r  naczelny zak- proporczyków, świadczą o jed- w  G rodkow ie. Za je j p rzyk ła 
d ó w  tow: S ŁU B C ZY Ń S K I nomyślnej aprobacie. Z  dziesiąt- i  i?«"?.5«?* załogi coraz t °  -innych 

sekretarzem organizacji \ ków piersi w y ry w a  się M iędzy
narodówka.

Nad podstawowymi 
zadaniami związków 

zawodowych
w trzecim  roku  
Planu 6-letniego

,T£: obraduje VIII Plenum CRZZ

j party jne j,  przewodniczącym  
l ZMP.
\ Tow. Słubczyński mów i:  
\ „Przed k i lkom a m inu tam i w y -

AND RZEJ G A JZLER
K raków

PO M -ów.
O statn io radziecką organiza

cję rem ontów  w prow adziły  
P O M -y w  Świebodzinie i  K roś
nie w  w o j. zielonogórskim . K ie -

Dnla 18 grudnia została o twarta  Wojskowa Akademia Techniczna im. gen. Jarosława Dą
browskiego.

Na fo togra f i i  fragment sali w  dn iu otwarc ia  •— od lewej siedzą: W icepremier Knrzycki,  
Minister Obrony Narodowej,  Marszałek Polski Konstanty Rokossowski, Premier Józef C yran
kiewicz i  Marszałek Sejmu Władysław Kow al ski.

V

Coraz więcej gmin i gromad
m e ld u je  o w y k o n a n iu

planu kontraktacji na I kwartał 1952 roku
Na zebraniach sprawozdańczn-wyborczych kół

-owcy mówią:

Jak kolo ZMP może pomóc
sw o jem u z a k ła d o w i p racy
w obniżce kosztów w ła sn yc h ...

Znakomity dyrygent 
Hermann Ahendroth

w W arszaw ie
16 grudnia p rz y ty ł do W ar

szawy jeden z na jznakom it
szych dyrygentów  Europy — 
H< nnan Abendroth. — k ie ro w 
nik państwowej o rk ies try  w 
Weimarze.

W lu tym  br. Abendroth był [ 
na gościnnych występach w M o
skwie odnosząc w ie lk i sukces 
A behd łro th bvl również na Wę
grzech i w Czechosłowacji

Przyjazd znakomitego d y ry 
genta je«t jeszcze jednym do
wodem zacieśniających się w ię
zów przyjaźn i między Polską a 
NRD

W W arszawie odbędą się w 
dniach 21, 22 i 23 grudnia kon
certy. k tó rym i dyrygować bę
dzie Abendroth W program ie, 
koncertów  zn: jd u ją  się: U w er
tu ra , do opery „E u rian tb e “  We
bera. Mozarta Sym fonia Es dur,
I Beet,hovena I I I  Sym fonia („E- 
roica

W dyskusji na zebraniu przed
wyborczym  koła ZM P przy Za
kładach T-8 w Bydgoszczy m. 
in. tow. Zygm unt Szsnetler mó
w ił o swoich osiągnięciach pro
dukcyjnych. Opowiedział on o 
trudnościach technicznych ja k ie  
m ia ł przy wprowadzeniu no
wego usprawnienia w obróbce 
stali. Wskazał on na koniecz
ność .w a ik i o obniżenie kosztów 
własnych, które można uzyskać 
przez stałą, systematyczną p ra 
cę nad wprowadzaniem  przodu
jących metod pracy. „W  pracy 
tej w inn i przodować wszyscy 
młodzi robotnicy, a przede 
wszystkim ZM P -ow cy “ —stw ie r
dzi! w zakończeniu tow. Szme- 
tler. .

W Fabryce Skle jek w Piszu
na zebraniu wyborczym  tow. 
Tomaszczuk poruszał w dy
skusji sprawę zwiększenia od
powiedzialności młodzieży w 
pracy produkcy jne j, w podnie
sieniu je j na wyższy poziom,

Tow. Tomaszczuk zgłosił 
wniosek, w k tó rym  proponował 
przekazać przez Zarząd koła 
ZM P do d y re kc ji fa b ryk i — 
aby na ha li tuszczarskiej zrhniej 
szyć obsługę przy maszynach z 
U do 9. Uzasadnił to na przy
kładzie i wykazał, że przy ta 
k ie j obsadzie będzie można o- 
siągać nawet 200% norm y.

... jak ulepszyć  
pracę  śuuietlicomą

W gromadzie Chlopowo pow. 
Środa na zebraniu przedw ybor
czym kota ZM P młodzież oce
niła kry tyczn ie  -dotychczasową 
pracę w św ie tlicy  Koło postar 
now iło  zorganizować zespół a r
tystyczny.

A w gromadzie Pierzchno
ZM P-ow cy postanow ili zorgani
zować wieczór św ietlicow y po

święcony 72 rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina. Zespói a r
tystyczny tego koła przygoto
w a ł sztukę pt. „P rzy ja c ie l“ , k tó 
ra zostanie odegrana na tym  
wieczorze,

W Kaliszu w  kole ZM P przy 
Szkole Ogólnokształcącej w  w y 
tycznych do pracy nowego za
rządu postanowiono, że nowy 
zarząd zorganizuje dyskusję 
nad w ielom a film a m i radziec
k im i i książkam i.

... jak p o w in ie n  pracow ać  
p rzew o dn iczący  ko ła

Na w ie lu  zebraniach w yb o r
czych m łodzież ostro k ry ty k u je  
pracę, ustępującego zarządu i je 
go przewodniczącego. K ry ty k a  
ta zmusza przewodniczących 
kó ł do sam okrytycznej oceny 
swojej pracy i zarządu.

„Dzisia j kiedy oceniamy cało
roczną pracę naszego koła w i 
dzę jak  mały był ick lad pracy 
z moje j strony K ry tyka  towa
rzyszy pod moim adresem po
zwoli ła mi to wszystko zrozu
mieć. Widzę skątk i swoich błę
dów Nie doceniałem pracy w 
kolektywie, nie doceniałem kon
troli  wykonania poleceń orga
nizacyjnych“  — m ów ił na ze
braniu wyborczym  koła ZM P 
przy Ekspozyturze nr. 2 PWT 
w Poznaniu tow. H enryk Mać
kow iak — przewodniczący ustę
pującego zarządu koła.

W dyskusji na zebraniu w 
Fabryce „L in o d ru t“  we W ło
c ław ku tow Drzewska przyzna
ła się, że z je j w iny zaniedby
wana była praca organizacyjna 
w zarządzie.

Podobnie sam okrytycznie o- 
cenił, swoje błędy tow, Lepa z 
K u jaw sk ich  Zakładów Maszyn 
Rolniczych. *

Obrady Plenum
Zarządu Głównego LPŻ

18 bm. obradowało rozszerzo 
ne Plenum Zarządu G łów nego ! trak ta c jł 
L ig i P rzy jac ió ł Żołn ierza które j 
podsumowało osiągnięcia do- 1 

tychczasowej działalności orga 
n izacji oraz usta liło  wytyczne \ 
pracy na r. 1952.

Na obradjy, k tó rym  przewód j 
niczył prezes Zarządu Główne | 
go LP Ż  — m in. St. M atuszew
ski, p rzyby i w itany  serdecznie j 
przez zebranych W icęmin. Obro \ 
ny Narodowej, Szef Głównego 
Zarządu Politycznego WP, gen 
bryg. M. Naszkowski.

W uchwalonej jednom yśln ie 
rezo lucji P lenum w ytyczyło  za
dania. stojące przed LP Ż  w 
r. 1952.

Dowodem zrozum ienia 1 uz
nania ja k im  cieszy 'Się ustawa 
rządu o k o n tra k ta c ji trzody 
chleWnej jest m. in. fakt, że co
raz więcej gromad i gm in m el
du je o zakończeniu pianu kon 

na pierwszy kw a rta ł

jaśniła, że część śru ty  
otrzym a ona zaraz po 
trak tow a n iu  tucznika, resztę zaś 
po odstaw ieniu tucznika na 
punk t skupu.

Podczas jednak gdy pracujący 
chłopi chętnie kon tra k tu ją  trzo 

1952 roku. v j dę chlewną zdając sobie spra-
Jedną z tak ich  gm in jest w wę z tego, że kon traktac ja  jest 

woj, łódzkim  gm ina Brzeźno j  nie ‘ ty lko  ich osobistą sprawą 
pow. Sieradz, k tóra w  100 p ro - j ąie także i obow iązkiem  obywa
centach wykona ła plan kon trak | te lskim  wobec Państwa
tacji.

W gm in ie  Łanięta w  pow
kutnow sk im  w ostatnich dniach 
dzię ili usilne j pracy w yjaśn ią ją - 

ag itą torów  ZM P-ow skich

węgla ; w ykona li na 10 dn i przed te r- 
zakon- j  m inem i w  150 proc. swoje zo

bowiązanie przyśpieszenia re a li
zacji gromadzkiego planu kon 
tra k ta c ji tuczn ików . A pe l ch ło
pów grom ady K opalina został 
podchwycony przez przeszło 90 
gromad woj. w rocławskiego i 
p rzyczyn ił się poważnie do 
wzmożenia akc ji k o n tra k ta c y j
nej na Do lnym  Śląsku M. in 

boga- chłopi gm iny Sobótka pow. wro.

Pomimo T  
wzrastających strat
A m erykan ie  pragnq  

przew lekać

owców w yróżn iła  się szczegół 
nie kol. Teresa Chojnacka z 
gr. Suchodębie, k tó ra  chodząc 
od zagrody do zagrody w y jaś- 
niaia chłopom korzyści płynące 
z hodow li, w  w yn iku  czego, 
chłopi te j grom ady zakontrak
tow a li 54 tuczniki.

| Pamiętając, że pierwszym  o 
| bow iązkiem  młodego agitatora 
| jest przekonanie własnych ro -

rokowania pokojowe w Korei Ogrodzonej pcw Cieszyn prze

a °sdkiZaS Wa,lk , “  i 1'0" " 0 I " K  dciZ za k o nT^ak to w  a ni a^n a 
am » rkt • T  lxstof ad??e w5 ^ a następny kw a rta ł zakupionego 
am eiykanskte s trac iły  10.206 prosięcia. M atka kol. P isarskiej
?  o n i f ,  '  ° f i C e r ? W ’  j  początkowo nie m iała ochoty na
-  2.047, kanadyjsk ie  -  247, tu - j  zakontraktow anie m ów iąc że 
reckie _  188 oraz wojska li-  j nie otrzym ała przecież a n fś ru -  
»ynmanowskie — 22.196 żołnie- , ty v ani węgla. Kol. P isarska w y-
rzy i oficerów. W , tym  samym j _______________
okresie strącono 155 samolotów 1 
n ieprzyjacie lskich oraz 129 
uszkodzono. Zniszczono 92 czoł
gi i 39 uszkodzono.

zakontraktow ano łącznie 94 tucz 
n ik i. M łodzi gospodarze z te j 
gm iny — członkowie ZM P  za
kon tra k tow a li 24 tucznik i.

Spośród ag ita torów  — Z M P - j ży nie zakontraktow ał ani jed
’ nego. ZM P -ow cy z tej \vsi w y  

ja śn ili sąsiadom gdzie leży przy

cze wiejscy,^ k tó rzy  chowają i oławskiego zakon traktow a li do- 
znaczną ilosc tuczn ików  n ie- ' datkowo na I kw a rta ł 1952 r. 40 
jednokro tn ie  uchyla ją się od ; tuczników, 
ko n tra k ta c ji. Jaskraw ym  tego I . ~
przykładem  jest postępowanie! °  wzroście liczby zaw iera- 
bogacza ze wsi Gołcza pow " y c li u m p . w  .kon tra k ta cy jnych  
M iechów -  Żaby -  k tó ry  m i ,d° n° s^  również z terenu w oj 
mo iż ma w chlewie 9 tuczn i- ■ube,sk>eSO- O statn io w  ciągu
ków  nadających się do sprzeda

czyna niechęci bogacza do kon
tra k ta c ji. Bogacz na snółkę ze 
spekulantem chcia łby przy nie 
legalnej sprzedaży mięsa wzbo
gacić się kosztem robotn ików  i 
chłopów.

Chłopi tej wsi w przeciw ień 
stw ie do kułaka w łaściw ie usto
sunkow ali się do kon trak tac ji, 
czego dowodem jest m. in. fakt. 
iż na na jb liższy okręs, zakon
tra k to w a li 8 tuczników.

(P il. Fr.)
*

lubelskiego.
2 dni ro ln icy  z pow iatów : h ru 
bieszowskiego, kraśnickiego, 
chełmskiego i tomaszowskiego
podpisali 1.740 um ów na dostar
czenie tuczn ików  w I kw grta ie  
1952 r. W kon tra k ta c ji w yróż
nia ją  się chłopi z pow. radzyń- 
skiego.

Wzrasta również ilość trzody 
chlewnej dostarczanej do punk
tów skupu M. in. na punkt sku
pu w  T u rk u  w  dniu 14 bm 
chłopi przyw ieźli 96 sztuk m ię 
sno - słoninowych podczas gdy 
na spędach w ubiegłym  m iesią
cu dostarczano na jw yże j po 25 
sztuk. Wśród i tych 96 sztuk — 
39 dostarczyli chłop i przedter

19 bm. rozpoczęły się w  W ar
szawie 2-dn iow e obrady roz
szerzonego P lenum  C en tra l
ne j Rady Z w iązków  Zawodo
wych. Obradom  przew odni
czy W ik to r K łoslew icz — prze
wodniczący CRZZ.

Przewodniczący CRZZ K ło -  
siewicz w yg łos ił obszerny re 
ferat, w  k tó rym  om ów ił pod
stawowe zadania zw iązków  za
wodowych u progu trzeciego 
roku rea lizac ji P lanu 6 -le tn ie 
go. Są n im i: podniesienie na 
wyższy poziom k ie row n icze j ro 
l i  zw iązków  zawodowych w  
ruchu współzawodnictwa p ra 
cy i  racjona liza torstw a, dalsze 
zwiększenie tro sk i o sprawy 
bytowe członków zw iązków  
zawodowych, , rozszerzenie i 
wzmożenie pracy w ychow aw 
czej zw iązków  wśród mas p ra
cujących.

Referat ten sta ł się podstawą 
szerokiej dyskusji.

Czołowym zagadnieniem dy
skutowanym  w pierwszym  dn iu 
Obrad była sprawa rozw oju 
współzawodnictwa pracy. Dzia
łacze ruchu zawodowego s tw ie r
dzali potrzebę rozszerzenia 
socjalistycznego współzawod
nictw a pracy, wprowadzenia 
nowych form  a k tyw iza c ji za
łóg w  walce o plan, ja k  np. 
współzawodnictwo o ty tu ł n a j
lepszego w  zawodzie, najlepszej 
brygady, współzawodnictwo 
tró jek  tkack ich  itp.

Burzą oklasków  p rz y ję li 
zgromadzeni delegację załóg 
Rybnickiego Zjednoczenia Prze
m ysłu Węglowego, która  zło
żyła P lenum  m eldunek o 
przedterm inow ym  w ykonan iu  
rocznego planu wydobycia.

£  P O R TT

In ic ja to rzy  współzawodnictwa ¡ m inowo ś red n io ro ln i chłopi Ka
o przyśpieszenie akc ji k o n tra k 
towania trzody chlewnej na 
Dolnym  Śląsku — chłopi g ro
mady Kopalina, pow. Oława

8 dalszych puwialów wyklinało
100 procent planu skupu

18 bm. najlepsze w y n ik i w planowym  skupie zboża uzyskali
I n n i  1  11’n l n i i ' A d ^ ł i f i i  « n  a  «■■.. I .  ł      • .  -  * .  .

Dowódca naczelny wojsk b ry 
ty jsk ich  w K ore i i Japonii gen
B ridgeford przesłał angielskie- | chłopi z wojew ództw : szczecińskiego, zielonogórskiego, kosza-
mu m in is terstw u obrony raport , lińskiego i warszawskiego.
w k tó rym  donosi, o załamaniu -................ - - -
się ducha bojowego wszystkich 
wojsk b ry ty jsk ich  w Korei.
Gen. B ridgeford podkreśla, że 
szef delegacji sił zbrojnych 
ONZ, prowadzącej rokowania u 
Kore i, w iceadm ira ł Joy o trzy 
mał od Departamentu Stanu 
ścisłą ins trukc ję , aby przęwle- 
ka ł rokowania w spraw ie rozej- 
niu do wiosny 195£r.

W dniu tym  5 dalszych pow iatów  przekroczyło granicę 90% 
wykonania rocznego planu skupu zboża i zostało zwolnionych 
z m iarek i odsypów. Są to pow ia ty: Gołdap w woj. białostoc
kim , Trzebnica w woj. w rocław skim , G iżycko i Górowo w woj. 
o lsztyńskim  oraz M ińsk M azowiecki w w oj. warszawskim . 
Ogólna więc liczba powiatów, w k tó rych  chłopi zostali zw o ln ie 
ni z m iarek i odsypów, wynosi obecnie 148.

18 bm. 8 dalszych .powiatów wykonało roczne p lany skupu 
zboża w 100%. Są to pow ia ty: Nowy Tomyśl w woj. poznań
skim, Łódź. P io trków  i Skierniew ice w woj. łódzkim  oraz Boch
nia, Nowy Targ, Oświęcim i Tarnów  w woj. krakow sk im .

zim ierz W łodarczyk. Jan Barto
sik z gromady Smułsko dostar
czyli przedterm inowo oo 2 sztu 
ki, a Kazim ierz Papierl-owski z 
tej sar/iei gromady sprzedał 6 
tuczników  o łącznej wadze 670 

| kg. Wszyscy gospodarze otrzy- 
I m ali za dostarczone sztuki pre- 
j mie pieriieżne oraz zaopatrzyli 
' sie w węgiel i śrutę.

O żyw iony ruch panował ta k 
że na “4 ostatnich spędach w 
pow kon ińskim , na których chło 
Di sprzedali 241 tuczników

W w u j olsztyńskim  chłopi gro 
mady Olszewo, pow Węgorze
wo. sDrzedałi w  iednvm  dniu 
78 tuczników , w tvm  26 tak'ich 
które m ia ły  być dostarczone w 
styczniu 1952 r.

W pierwszych 11 dniach bm 
chłopi w o j koszalińskiego sprze 
dali około 900 tuczn ików  więcej 
niż w tvm  samym okresie lis to 
pada br.

Pierwsza runda rozgrywek 
o mistrzostwo 

Ligi koszykówki
Rozegrane w W arszawie o- 

statnie spotkanie pierwszei ru n 
dy rozgrywek o m istrzostwo L i
gi koszykówki między K o le ja 
rzem Warszawa a CWKS zakoń
czyło sie zdecydowanym zwycię
stwem drużyny K ole jarza 75:58 
(42:30).

TABELA L IG I K O S ZY K Ó W K I 
PO PIERW SZEJ RUNDZIE 

PRZEDSTAW IA  SIĘ 
NASTĘPUJĄCO

G wardia K r. 9 8:1 46L343
Spójnia Lódż 9 7.2 441 377
Ogniwo K raków 7. 5'2 302 289
CWKS 10 5:5 4G; 480
AZS Warszawa 9 5:4 379 384
Sta] Poznań .9 4:5 364 408
Kole jarz W wa 10 4:6 458 513
Kole jarz Ostr. 8 3:5 348 351
K ole jarz Poza 9 3:6 334:397
W łókn iarz Ł. 8 2:6 331 333
Spójnia Gdańsk 8 2:6 312.320
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O pracy Centralnego Sądu ZMP
K ilk a  miesięcy temu — de

cyzja Prezydium  Zarządu G łów 
nego ZM P — Centra lny Sąd 
Z M p powołany przez Kongres 
Zjednoczeniowy Organizacji 
M łodzieżowych w  1948 , wzno
w i!  swoją działalność.

Od czasu wznowienia dzia
łalności CS ZM P zostało roz
patrzonych i  załatw ionych 86 
spraw dotyczących wykluczeń 
z ZM P 1 odwołań członków.

Dotychczasowa analiza 
spraw napływających do Cen
tralnego Sądu wykazała, że 
decyzje kó ł i ins tanc ji w  spra
w ie  wykluczeń z organizacji 
w  większości b y iy  słuszne.

B y ły  jednak w ypadki, że 
usunięci z organizacji przez 
Koło czy też instancje ZM P 
słusznie nie b y li przekonani o 
spraw iedliwości te j kary.

Np. w  kole ZM P przy Szko
le G łów nej P lanowania 1 S ta
tys tyk i w  Warszawie, kol. 
E lżbieta Baranowska została 
usunięta z organizacji za ob
cość klasową i niewłaściwe 
zachowanie się. Po dokładnym  
zbadaniu sprawy przez Cen
tra ln y  Sad Z M P  okazało się, 
że zarzuty te są niezgodne z 
prawdą, a zachowanie się 
je j w  każdym  razie n ie  upo
ważniało do usunięcia z orga
nizacji. Dochodzenie CS ZM P 
wykazało, że wniosek w y k lu 
czenia w. w. koleżanki zro
dzi! się z osobistych pora
chunków ł  przegłosowany zo
stał w  atmosferze kum ote r
skich stosunków panujących 
w  kole.

Podobnych w ypadków  było 
w ięcej. Np. usuwano z orga
n izac ji za to, że członek opu
ścił k ilk a  ko le jnych zebrań, 
nie p rzy ją ł lub  nie w ype łn ił 
polecenia Zarządu Koła, po
nieważ w  tym  czasie m usiał 
przygotowywać się do egza
m inów  m atura lnych, itp. w

-  STANISŁAW STĘPLEWSKI--------
Przewodniczący Centralnego Sądu ZM P

takich wypadkach CS ZM P 
uchyla ł decyzje i  przyw racał 
prawa członkowskie lub  też 
udzie lał ka ry  bardzie j odpo
w iedn ie j w  stosunku do prze
winienia.

Bardzo często zdarzają się 
przy usuwaniu z organizacji 
w ypadki naruszenia demokra- 
c ji wewnątrzorganizacyjnej.

Np. w  Technikum  M echani
cznym w  W arszawie Zarząd 
Szkolny bez w iedzy koła usu
ną ł z organizacji 2-ch człon
ków  nie dając im  się w  ogóle 
wypowiedzieć. A lbo  Zarząd 
M ie jsk i ZM P w  Sopocie usu
nął zaocznie z ZM P kol. A n 
drzeja Konopackiego, o czym 
w. w. kolega dowiedział się 
dopiero od osób postronnych 
po paru tygodniach.

O czym to świadczy? O nie- 
zrozum ien iu^reści i znaczenia 
dem okracji w ew nątrzorgani
zacyjnej. N iektóre  nasze orga
nizacje terenowe nie w n ika ją  
jeszcze głęboko w  przyczyny 
przewinień, podchodzą często 
form aln ie  do tych zagadnień, 
stosując ka ry  niewspółm ierne 
do przewinień.

A  przecież w iem y, że poza 
najwyższą karą, jaką  jest usu
nięcie z organizacji, m am y in 
ne wychowawcze fo rm y  uka 
ran ia : upomnienia, nagany, na
gany z ostrzeżeniem.

Pam iętajm y, że ka ry  orga
nizacyjne pow inny mieć cha
ra k te r wychowawczy.

Każda sprawa wymagająca 
usunięcia z organizacji łub 
wymagająca ka ry  organ izacyj
ne j w inna  być om awiana na 
zebraniu członków kola. 
Członkowie w in n i w  o tw a rte j

dyskusji wypowiedzieć się w  
sprawie przekroczeń danego 
zetempowca. Wniosek o uka
ran ie musi być oparty na 
skonkretyzowanym  materiale. 
A  k ry tykow a ny powinien zro
zumieć swoją w inę i  przyjąć 
spraw iedliw ą karę, k tó ra  w in 
na go zmobilizować do pracy 
nad sobą, aby zrehabilitować 
się.

Należy rów nież n iektórym  
ludziom  usuniętym  z ZM P u- 
m ożliw iać składanie podań o 
ponowne przy.jęcie do ZMP, 
jeś li w  przeciągu określanego 
czasu na p ra w ili swoje błędy 
konkretną pracą, zachowaniem 
i swoja postawą dow iedli, że 
mogą być ponownie przyjęci 
do ZMP.

Pam ięta jm y o tym , że orga
nizacja nasza jest organizacją 
masową, organizacją ideowó- 
wychowawczą i  zadaniem na
szym jest nieustanna praca 
wychowawcza.

Pamiętać należy, że usunię
cie z organizacji jest na jw yż 
szą karą i  należy ją  stosować 
za poważne przewinienie, w 
stosunku do takich osób, jak  
chuligani, zdemoralizowani, 
n iepoprawni bumelanci, p ija 
cy, prow odyrzy zajść itp.

Jest jasne, że ludz i prowa
dzących wrogą robotę w  o r

ganizacji, w rogów  klasowych 
i  karierow iczów , k tó rzy  dosta
l i  się przypadkowo do organi
zacji, lub w k ra d li się do nie j 
należy bezlitośnie demasko
wać i  śm iało usuwać z 2M P  

Członkowie i instancje 
Z M p  - owskie w in n y  a k ty w 
nie pomagać Centralnemu 
Sądowi ZM P w  u jaw n ian fti 
prze jawów niegodnej posta
w y  m ora lne j ZM P-owca, syg
nalizować w ypadk i łam ania 
dem okracji w ew nątrzorgani
zacyjnej.

Szczególnie w  okresie toczą
cej się kam panii sprawozdaw
czo .  wyborczej należy śledzić 
za przestrzeganiem dem okracji 
w ew nątrzorga im acyjne j, a o 
wypadkach naruszania demo
k ra c ji (np. narzucanie z góry 
kandydatów  do władz organ i
zacyjnych), tłum ien ia  k ry ty 
k i itp., należ?/ powiadamiać 
CS ZM P. Trzeba, aby członko
w ie i  ak tyw  ZMP, ja k  również 
młodzież niezorganizowana 
śmiało zw racali się do CS 
ZMP, sygnalizow ali w ypadki 
chuligaństwa, niemoralnego 
trybu  życ:a, ob łudy wśród ze- 
tempowców. Trzeba również 
sygnalizować o wypaczeniach 
poleceń wyższych instancji. 
Trzeba, żeby organizacje te re 
nowe śmiało zwracały się do 
Centralnego Sądu ZM P o ra 
dę i  pomoc w  rozw iązywaniu 
trudnych zagadnień i  spraw 
spotykanych w  codziennej 
pracy organizacyjnej.

jk co uczrimz nr
—  b y  uspraw nić pracę 

sw oje j G m inne j Spółdzie ln i?

Spośród w ielu , k tó rzy  narze
k a li na  pracę G m innej Spół
dzie ln i „Samopomocy Chłop
sk ie j“  w  Babinie, pow. P u ła
w y  specjalnie wyróżnia ! się 
ob. G aw rio łek M ieczysław — 
średniorolny chłop ze wsi Do- 
m inów,

— Taka spółdzielnia — mó
w ił — szkoda ty lko , że jest. 
T ow ary rozdziela się po k u 
motersku, w  Gospodzie Ludo
w e j go tu ją  tak, że czasem lu 
dzie jeść nie chcą, a w  maga 
zynach bałagan. Ostatnio np. 
spora ilość mięsa zepsuła się.

Sekretarz K om ite tu  G m inne
go PZPR, którem u powtórzo
no te skargi pok iw a ł głową: 
w idzicie ja k i to jest ten Ga
w rio łek? Narzekać pierwszy 
umie — ale k iedy trzeba złu 
zaradzić to się G aw rio łka /ze  
świecą nie doszuka... A  on 
przecież członek G m innej Ra
dy Kontro li... Czemu nie zare
agował ja k  w idz ia ł b rak i — 
po to przecież go ludzie w y 
b ra li. Narzekać to każdy po
tra fi...

Rację m ia ł towarzysz sekre
tarz z Babina. — Skarg i ob. 
G aw rio łka  na G m inną Spół
dzieln ię w  dużej mierze obcią
żały iego, samego. T y le  ty lko, 
że tak ich  ja k  G aw rio łek sko
rych do narzekania, powolnych 
natom iast je ś li idzie o napra
w ienie zła, jest znacznie w ię- 
ćej.

Gminne Spółdzielnie — po
wołane do życia przez Z w ią 
zek „Samopomocy C hłopskie j“ , 
ażeby służyć interesom pra-

Akcje Trumana

przestępstwo'
Jak w iadom o w  Stanach 

Zjednoczonych is tn ie je  wie 
le id iotycznych ustaw, 
k tóre mogą jeszcze istnieć 
ty lko... w  zwariow anej A - 
meryce.

I  tak  np., niedawno zo
stała ukarana grzywną pic 
niężną jedna z am erykań
skich gospodyń z m iejsco
wości Spokanc (stan W a
shington) za to, że na te j 
samej lince powiesiła obok 
siebie wypraną bieliznę

damską i męską. „W in o 
w a jczyn i“  nie wiedziała, że 
tak  nie wolno postępować 
w  stanie Washington.

1.200 k ró lik ó w  
dośw iadczalniach

W Las-Vegas w  Stanach 
Zjednoczonych odbyła się 
nowa próba zastosowania 
bron i atomowej. Zasadni
czym celem te j p róby było, 
według oświadczeń o fic ja l
nych. „zbadanie rea kc ji fi
zjologicznych i psychologicz 
nych żojn ierzy i  sprawdze
nie, czy będą oni m og li prze 
trzym ać eksplozję". W  tym  
celu sprowadzono specja l
nie z pobliskiego obozu De- 
sert-Rock 1.209 osób, k tó 
re służyły, ja ko  k ró lik i do
świadczalne.

„H u m an ita ryzm " a la H i-  
le r, a cele wiadome.

Hak

Agresywna w o jna w  

K ore i przynosi przem y

słowcom 1 bankierom  

am erykańskim  coraz w ię 

ksze zyski, a narodow i 

łzy  po poległych i  coraz 

większą nędzę.

r fJ łlUB?A N :,.N1lech pan ka ie  <la3eJ strzelać, panie R idgway. 
Im  większe będą s tra ty  w  K ore i, tym  w yże j pó jdą nasze ak- 
cje w  przemyśle zbro jeniowym . „Neues Deutschland“

cującego chłopstwa zrzeszają 
dzisia j w  swoich szeregach 
praw ie 3 m ilion y  członków.
Członkowie ci — to pełno
praw ni gospodarze i tych 30 
tys. sklepów spółdzielczych, 
które is tn ie ją  na wsi i  ponad 
30 tys. punktów  skupu, i roz
licznej ilości SOM-ów, które 
w  jednym  ty lko  1950 roku ob
służyły swoim i maszynami o- 
kolo 2 m iln . ■ ha ziemi chłop
skiej — i każdy z tych gospo
darzy jest współodpow iedzial
nym  za dobrą pracę i należyte 
w ykonyw anie swoich obowiąz
ków  przez wszystkie G S-y i 
wszystkie instancje podległe 
G m innym  Spółdzielniom.

Każdy z n ich ma prawo w y 
bierać i  być w yb ie ranym , do 
władz spółdzielni; każdy ma 
prawo i obowiązek k ry ty k o 
wać na zebraniach uchybienia 
i braki, żądać wyjaśnień od 
władz i pracow ników  spół
dzieln i; każdy ma prawo i o- 
bowiązek współdziałać z orga
nami k o n tro li społecznej ja k  
kom ite ty  członkowskie, ko m i
sje rew izy jne, Gm inne Rady 
K o n tro li w  w yk ryw a n iu  i tę 
pieniu nadużyć, jeś li gdziekol
w iek je  dostrzeże.

Ma wreszcie prawo na o- 
gólnym  zebraniu gromadzkim, 
po przedstaw ieniu odpowied
nich dowodów, wskazujących 
na w inę danego pracownika 

S czy członka zarządu GS — 
omagać się jego usunięcia, 

je ś li działalność ta godzi w 
in teresy chłopów pracujących 

w łaściw ych gospodarzy 
spółdzielni.

N ie zawsze jednak członko
w ie  ci zdają sobie w  pełni 
sprawę z p raw  ja k ie  posiada
ją , nie zawsze czują się odpo
w iedz ia ln i za wszystko złe i 
dobre co się w  ich G 3-;e dzie
je. I  W iórem  ob. G awrio łka 
u tysku ją  bezpłodnie nie się
gając do tych up raw nień ja 
k ie  im  jako  Współgospoda
rzom  spółdzielni przysługują, 
by sytuację zm ienić iub na
praw ić.

W_ G m innej . Spółdzielni w 
M ogie ln icy K lasztorne j, pow. 
B ytów , członkowie GS-u przez 
d ług i czas b iern ie  godzili się 
z taikim i zarządzeniami władz 
GS-u, w  m yśl k tó rych  każdy 
chłop kupu jący superfosfat mu 
sia ł też nabyć —  trzeba, czy 
nie trzeba —  pewną ilość w ap
na. Członkowie narzeka li —  a- 
le kupow a li —- nie przyszło zaś 
im  na myśl, że od nich zależa
ło, by ten stan rzeczy zmienić 
i  odwołać niesłusznie zarzą
dzenie.

Podobnie —  na skutek b ra 
ku zainteresowania się tym  co 
i w ; ja k ie j ilości kupuje ich 
GS —  sami sobie szkodzili chło 
p i z gm. Orońsk, pow. Radom.

62

Zapytany telefonicznie prezes 
GS-u ile  potrzebuje jego gm i
na smaru do wozów na czas 
akc ji żniwnej n ie  znając sytu
acji w  gm inie zażądał jednej 
ty lko  beczki — a już  w 
początkach żn iw  okazało się, 
że smaru jest za mało. O- 
czy wiście, n iew ą tp liw a  też 
w ina prezesa, k tó ry  lepiej 
pow inien orientować się w 
potrzebach swojej gm iny — 
nie m niej jednak, gdyby spół
dzielcy z poszczególnych gro
m ad zastanowiwszy się wspól
nie przed żniwam i, co im  w  - 
czasie żn iw  będzie na jbardzie j 
potrzebne — złożyli zapotrze
bowanie — dało by się tej 
s tra ty  uniknąć.

B yw a ją  wprawdzie w ypad
k i, że Zarząd G m innej Spół
dzieln i zatyka uszy na słusz
ne żądania rzesz członkow
skich, kum a się z bogaczami 
i zamiast służyć interesom 
chłopów pracujących, zamie
nia się w  k lik ę  szkodzącą ich 
interesom. W spółdzielni we 
wsi Skrzepowe, gm. Rzepki, 
pow. B ie lsk Pódl., Zarząd o- 
kazuje się nie godnym zaufa
nia członków, tow a ry  rozdzie
la n iespraw iedliw ie, większość 
z nich dostaje się do rąk rzą
dzącej ! spółdzielnią rodziny 
Hornów przy czym ja k  donosi 
nasza korespondentka k o l 
Bogum iła Pogorzelska jeden z 
członków kom ite tu  Kowalczyk 
jest nawet zdania, że spółdziel
nia „dość się nadawała m ało
ro lnym ".

T rw a ją  obecnie statutowe 
zebrania grom adzkie członków 
GS-u, Członkowie na zebra
niach grom adzkich wysłuchu
ją  sprawozdań tych, k tó rzy  w 
ich im ien iu  gospodarzyli dob
rem spółdzielni — wypowiedzą 
się czy zdaniem ich gospoda
rz y li dobrze, czy źle — tam 
gdzie dobrze — pochwalą —

nie będą zaś szczędzić ostrej 
k ry ty k i tam, gdzie działo się 
źle.

Każdy członek G m innej 
Spółdzielni, każdy je j współ
gospodarz — na tym  zebraniu 
ma prawo i  obowiązek śmiało 
k ry tykow ać wszystkie dostrze
żone niedociągnięcia — pod 
ogniem k ry ty k i mas członkow
skich nie powinna się ostać 
żadna k lik a  kum oterska, k tó 
ra tu i ówdzie u w iła  sobie' 
gniazdo w  GS-ie. Działalność 
żadnego bogacza przechw ytu
jącego . tow ary  przeznaczone 
dla pracującego chłopa nie po
winna być w  czasie tych ze
brań pominięta m ilczeniem. 
Członkowie śmiało pow inni 
wysuwać swoje uwagi tyczące 
sposobu rozdziału towarów, 
wysuwać nowe wnioski, doma
gać się od delegatów w yb ie ra 
nych na tych zebraniach na 
walne zebranie członków w  
gminie, by w n ioski te by ły  
brane pod uwagę.

. Trw ające obecnie zebrania 
są niezm iernie ważnym  czyn
nikiem  dla polepszenia pracy 
Gm innych Spółdzielni.

Toteż młodzież ZM P-owska 
jak rów nież niezorganizowana
— ci chłopcy i dziewczęta, 
którzy są członkam i spółdziel
ni, ja k  rów nież i  ci, k tó rzy  je 
szcze ty m i członkam i nie zdą
ży li zostać, pow inn i zapoznawać 
chłopów z przysługującym i im  
upraw nien iam i, zachęcać do 
czynnej w a lk i o ulepszanie 
Pracy GS-ów, K om ite tów  
Członkowskich. ZM P -ow cy po 
w in n i rów nież masowo brać 
udział w  zebraniach spółdziel
czych, swoim i wystąp ien iam i 
pobudzać do k ry ty k i starszych, 
świecić przykładem , dbałości 
i trosk i o interesy spółdzielni
— wspólnego dobra p racu ją 
cych chłopów.

J. W IS

No froncie wołki o pełne wykonanie 
planu IV kwartału br.

Jak Państwowe Zakłady Emerytalne

przerosły aMnlsfracyjne

Coraz pełniej rozwijają się 
w naszym kraju ludzie

W  zeszłym tygodniu odbyła  się w  Teatrze Polskim jedna 
Z f ina łowych imprez Festiwalu M uzyk i Polskie j — pokaz 
nagrodzonych i  wyróżnionych w  centralnych eliminacjach  
zespołów Związków Zawodowych. Na pokaz ten przyby l i  — 
prem ier rządu Józef Cyrankiewicz, wicepremierzy Zawadzki 

i  Koszycki, przewodniczący C R Z Z — W. Klosiewicz, przed
stawiciele CRZZ, ZSCh, ZMP, M in isterstwa K u l tu r y  i  Sztuki, 
działacze ku l tu ra ln i.  Przeszło 4 godziny przed oczami ze

branych przesuioały się kolejno nagradzane chóry, orkiestry  
i  zespoły taneczne. A  było na co popatrzeć, by ło czego po
słuchać...

Przed ku rtyn ę  wychodzi za
powiadacz. S łyszym y: „w  ze
spole O rkiestry dętej hu ty 
„Kościuszko" gra 4 przodo
w n ików  pracy“ . Z ryw a ją  sie 
niem ilknące oklaski. A le  nie 
ty lk o  w  zespole hu ty  „K ośc iu 
szko" gra ją  przodownicy: tak 
jest w  obu chórach ko le jarzy 
z Poznania, w  zespole F ilh a r
m on ii Górnicze.) z Zabrza, F il
ha rm on ii H u tn icze j ze Św ię
tochłow ic. M y zaś w iem y — 
być przodow nikiem  pracy — 
czy w  kopa ln i czy w  hucie, 
w  zakładach przemysłu w łó 
kienniczego czy metalowego — 
nie jest ła two. Być przodowni
k iem , znaczy pracować w yd a j
n ie j n iż  in n i; znaczy służyć 
innym  przykładem . I  w iem y 
również, że stać się członkiem 
ogromnej o rk ies try  w  F ilh a r
m on ii także nie jest ła tw o — 
trzeba prób, trzeba wytężonej 
pracy podczas w ie lu  d ługich 
wieczorów, aby opanować t ru 
dne zasady p a rty tu ry  A  jed
nak przytoczone fa k ty  wskazu
ją , że można, że przodownik 
pracy umie także być wzorem 
dla innych i w  św ie tlicy  i na 
scenie.

Chóralne zespoły związkowe 
w ys tąp iły  z bogatym repertua
rem pieśni ludowych i maso
wych. Zwłaszcza duże wraże
nie w yw o ła ł występ chórów 
połączonych, w  k tórych usły
szeliśmy najnowsze i na jc ie 
kawsze polskie pieśni masowe. 
„Naszą pieśń", „N a jp ię k n ie j
szy sen" (o Nówej Hucie) i 
„W ia tr  wolności“ . Naogół chó
ry  związkowe nagrodzone w 
e lim inacjach zasłużyły sobie 
w  pełni na to wyróżnienie 
spośród Innych,

Wreszcie zespoły taneczne. 
Zespoły, z k tó rych  dużą ilość 
znamy już  od dawna, Harnam 
i zespół Strzelczyka z Łodzi, 
Pow. Dom K u ltu ry  z Bielska,

zespół z Krosna. Dziewczęta i 
chłopcy — bawełnianej ósem
k i — Harnam a w ys tą p ili ze 
śliczną suitą w ie lkopolskich 
tańców weselnych. B la ło -n ie - 
bieskie lekk ie  stroje, m isterne 
i oryg ina lne czepce, wdzięczne 
ruchy w łókn ia rek  łódzkich w 
tańcu drużek panny m łodej, 
na długo z pewnością zostaną 
w  pamięci w idzów. Zespół od 
Strzelczyka w ystąp ił w  Tea
trze Polskim  z fragmentem 
w idow iska tematycznego — 
„Spółdzielnia P rodukcyjna“ , 
k tó re  k ilk a  miesięcy temu o- 
g lądali uczestnicy Z lo tu  W 
B erlin ie . A le  o ile  taniec ten 
w  w ykonan iu  m łodych m eta
lowców z Łodzi uderzał dużą 
prostotą i  naturalnością w y 
razu —  o ty le  n ie  osiągnął te
go zespół ba le towy Pow. Do
mu K u ltu ry  z Bielska.

Zespół ten zaprezentował 
nam również taniec tem atycz
ny  —• „Narada p rodukcy jna“ 
— w  układzie E. Kam ińskie j.
I  to m u się w łaśnie nie udało. 
Poza bardzo form alistycznym  
układem  tańca raz iły  jeszcze 
baletowe, w  tym  konkretnym  
przypadku nienatura lne i nie
potrzebne, ruchy tancerzy. 
„Narada p rodukcy jna " nie u - 
dała się bielszczanom, zato 
tańce ludowe w  ich w ykona
niu  po prostu zachwyciły. Na 
pokazie w idz ie liśm y k ra ko 
w iaka i mazura. Jak lekko, a 
równocześnie z ja k im  ogniem 
tańczyły dziewczęta i chłopcy!
I  jeś li napiszemy, że ze sceny 
lecia ły isk ry  — nie będzie to 
doprawdy przesada!

Bardzo ciekawy repertuar 
zaprezentował zespół z F abry
k i Obuwia w  Krośnie. Zoba
czyliśm y naogół mało znane 
u nas tańce rzeszowskie. O ry 
ginalne te tańce w ykona li rze
szowianie przy dźwiękach 
w łasnej ludowej kapeli. Oto 
w łaśnie najwyższy z tancerzy

zatrzym uje się nagle przed 
orkiestrą  i  śpiewa:

—  „N ie  jestem kułak,
Zbożem odstawił
Teraz się będę
Z  M aryną bawił!...

a d rug i podbiegając zaczy
na nową zw ro tkę  —

— M ów ił  m i ojciec
Żebym szył buty
A  ja  mu na to —
Pójdę do H u ty “  itd.

Przyśpiewek tak ich  i a k tu 
alnych i  bardzo przyjem nych 
śpiewali krośn ian ie  daleko 
więcej nie sposób je  tu  
wszystkie jednak przytoczyć.

Po raz p ierwszy w idz ie liśm y 
zespół ze Zduńskie j W oli. W y
stąp ił on z bardzo ładnym i i 
n ieznanym i tańcam i sieradz
k im i. Co przede wszystkim  za
chwyca widza w  tym  zespole 
— to ogrom ny wdzięk, na tu 
ralność — no i  n iezw ykle 
barwne stroje.

Występ nagrodzonych ze
społów przeciągnął się długo 
w  noc. Przed samym zakoń
czeniem, k iedy na scenie zgro
m adziły się wszystkie chóry, 
aby pod k ie runk iem  dyrygen
ta S try ji odśpiewać k ilk a  p ie
śni — wniesiono olbrzym i, 
prześliczny kosz kw ia tów . W i
ceprzewodniczący CRZZ T. 
Ć w ik kw ia ty  te w  im ien iu  
Prezydenta RP Bolesława B ie - 
rń ta  wraz z życzeniami prze
kazał wszystkim  zespołom.

„Prezydent B ie ru t życzy 
wam dalszego owocnego rozwo 
ju  i osiągnięć“ ... — m ów i Ta
deusz Ćw ik. W  odpowiedzi sa
la i  scena rozbrzm iewa n ie
m ilknącym i. brawam i. Słychać
— „B ie ru t — pokój, — B ie ru t
— pokó j!"

Centralne elim inacje  Festi
walu M uzyk i Polskie j, a na
stępnie pokaz zespołów — by ł 
jeszcze jednym  podsumowa
niem w yn ików  pracy k u ltu ra l-  
no-masowej. D ow iódł on, że 
coraz pełn iej, coraz lep ie j i  
wszechstronniej rozw ija  się 
człowiek w  naszym ustro ju, 
że powstają coraz nowe ze
społy amatorskie, k tó re  usilną 
i o fia rną pracą osiągają w y 
soki poziom, biorąc równocze
śnie czynny udzia ł w  budowa
niu naszego k ra ju , stojąc przy 
maszynach, przy piecach h u t
niczych, w  kopalniach. I  to 
jest najwyższa wartość poka
zu, e lim inac ji — Festiwalu 
Muzyk* Polskiej.

K R Y S TY N A  SZWEDÓWNA

Amerykańska „pomoc44 
i „inne usługi44 dla Tito

T ito  w  coraz bardzie j bez
czelny sposób oddaje władzę 
nad Jugosławią w  ręce ame
rykańsk ich  im peria lis tów . Ju 
gosławia stała się pó łko lon ią 
agresywnego im peria lizm u, je 
go bazą wojenną na po łudniu 
Europy.

W  ubieg łym  miesiącu, T ito  
podpisał z rządem am erykań
skim  umowę, na mocy k tó re j 
A m eryka  dostarczy Jugosław ii 
ciężkiego sprzętu wojennego, 
a w  zamian otrzym a zw ięk
szone ilości m ateria łów  stra
tegicznych — m eta li ko lo ro 
wych — m iedzi, antymonu, 
o łow iu i  cynku.

Na mocy tejże umowy, sztab 
am erykański w ys ła ł do Jugo
s ła w ii 30 oficerów  „d la  kon
tro li w łaściwego w ykorzysta
nia drogocennego sprzętu w o
jennego“ i oddania „ in nych  u - 
sług“  a rm ii jugosłow iańskie j— 
ja k  szkolenie kad r oficerskich 
na am erykańską modłą, ja k  
„pom oc" w  organizowaniu i 
dowodzeniu nowych jednostek. 
M ów iąc k ró tko  —  A m eryka 
nie obejm ują faktyczne do
wództwo tito w sk ie j a rm ii.

Już dawno z titowskiego 
korpusu oficerskiego usunięto 
i  zam knięto w  więzieniach i 
obozach koncentracyjnych ty 
siące oficerów  demokratów, 
pa trio tów  jugosłow iańskich. 
Ich  m iejsca za ję li daw n i ko - 
laboracjon iści h itle row scy i 
sfaszyzowane szumowiny, w raz

synami kupców i  kułaków . 
Np. T ito  m ianował dowódcą 
lo tn ic tw a  byłego agenta h it le 
rowskiego Pirca, odznaczone
go przez H itle ra  „krzyżem  
żelaznym". 400 in s tru k to rów  
am erykańskich szkoli . kadry 
swojej na jem nej a rm ii w  Ju 
gosławii, oficerow ie titoWscy 
wyjeżdżają na kursy  do T r i-  
zonii, a od zawarcia o fic ja l
nej um owy o dostawie sprzę
tu  wojennego z A m e ryk i będą 
wyjeżdża li również do USA.
' Ambasador USA w  Belgra
dzie oświadczył, że „um owa 
stanow i porozumienie ram o
we — w łaściwą treść nada je j 
dopiero m isja w o jskow a“ . T i
to i Am erykanie tak układają 
teksty „um ów ", aby naród ju 
gosłowiański nie w iedział, że 
T ito  za broń sprzedaje Jugo
sławię, że tzw. um owy to w ła 
ściw ie rozkazy z Waszyngto
nu.

Są jednak pu n k ty  zupełnie 
jasne. Im peria liśc i zastrzegają 
sobie, że „rząd USA ma p ra 
wo w  każdej c h w ili przerwać 
swą pomoc udzielaną na pod
stawie porozum ienia". H u rto 
w i amerykańscy kupcy mięsa 
armatniego, nie chcą zbyt roz

zuchwalać titow sk ich  sprze
dawczyków trzym a ją  więc ich 
za gardło tw ardą ręką.

Przem ysł jugosłow iański w 
znacznym stopniu został ju a  
opanowany przez f irm y  ame
rykańskie , na k tó rych  czele 
stoją koncerny: „Anconda Co
oper M in in g  Com pany" *) eks
ploa tu jący jugosłow iańskie 
złoża m e ta li ko lorow ych i 
„Bethleem  Steel C om pany"**) 
coraz bardzie j opanowujący 
kopalnie rud  żelaznych i  prze
m ysł stalowy. Im peria liśc i a- 
m erykańscy przy pomocy k l i 
k i T ito, prowadzą w  Jugo
s ław ii rabunkową gospodarkę, 
opartą na bezwzględnym w y 
zysku jugosłow iańskich mas 
pracujących. W  roku  1950 w y 
w ieź li do A m eryk i 40.000 ton 
miedzi, o łow iu  i antym onu, nie 
licząc ru d y  żelaznej i cynku. 
Fabrykę maszyn ro ln iczych 
„Z m a j"  w  Zemunie i  zakłady 
„U tW a" w  Panczewie zamie
n i l i  w  fa b ry k i części samolo
towych, a zakłady m e ta lu r
giczne w  Żeleźniku przekształ
c il i w  fab rykę  broni.

Z rozkazu im peria lis tów  a- 
m erykańskich na wybrzeżach 
A d ria ty k u  w  Bania Luka, Riek 
i  Gruże budu ją się bazy łodzi 
podwodnych, a w  portach 
Flocze, Szczibenka i Splicie 
potężne schrony dla wodno
samolotów i  łodzi podwod
nych, dla sprzętu, w  k tó ry  w y 
posażone są wojska am ery- 
kańskie.

Przygotowania tego rodzaju 
prowadzone są na terenie ca- 
łe j Jugosław ii. Nowowybudo- 
wane lo tn iska, np. w  B a ta j- 
nice posiadają przeznaczone 
d la - am erykańskich „supźr- 
fo rtec“  pasy startowe długości 
ponad 3 k ilom etry . Przekształ
canie Jugosław ii w  bazę w o
jenną im peria lizm u am ery
kańskiego odbywa się kosztem 
jugosłow iańskich mas pracu
jących.

Ogólna suma zarobków ro 
botniczych w  Jugosław ii spa
dła ostatnio o 9 m ilia rd ów  dy- 
narów i wynosi zaledwie po
łowę tego co w ynosiła w  roku 
1946. Nędza robotn ików  stale 
się pogłębia. Co szósty robo t
n ik  jugosłow iański nie ma 
nawet przydziałowego miejsca 
w baraku i musi mieszkać 
„ką tem " u towarzyszy pracy.

Stale rosnąca arm ia bezro
botnych robo tn ików  przem y
słowych i  u rzędn ików  dosię
gła ju ż  liczby 200 tysięcy. Dla 
te j a rm ii T ito  n ie  ma żadnej 
„pom ocy", nie szczędzi na to
m iast pieniędzy na u trzym a
nie tzw. „korpusu 4 tysięcy"— 
oddziału szpiegów i  dywersan- 
łów , specjalnie szkolonych do 
akc ji w yw iadow czych i  sabo
tażowych w  A lb a n ii, B u łga rii, 
R um un ii i  innych  k ra jach  de
m okra c ji ludow ej.

N ie ma rów nież pieniędzy 
na płace dla robotn ików , na 
szpitale i  opiekę społeczną. 
B rak  ja k ie jk o lw ie k  trosk i o 
bezpieczeństwo pracy powo
duje o lbrzym ią  ilość nieszczę
ś liw ych wypadków . Np. przy', 
budowie e lek trow n i wodnej 
w  Z w orn iku  w  ciągu ostatnich 
5 miesięcy było 449 nieszczę
śliw ych wypadków , w  tym  5 
śm ierte lnych. O fia ry  ich w y 
rzucane są z pracy i  skazane 
tym  samym na śmierć głodo
wą. P ieniędzy nie ma również 
na szkoły, k tó rych  coraz w ię 
cej zamyka się. Powody są 
różne. To oprawcy Rankow i- 
cza aresztują nauczycieli' i 
uczniów, podejrzanych o po
glądy demokratyczne, to po 
prostu są zamykane z braku 
funduszów, k tó re  pochłaniają 
zbrojenia.

60 proc. uczniów i  studen
tów  jugosłow iańskich choruje 
na gruźlicę, a śmiertelność 
wśród m łodzieży jugosłow iań
sk ie j jest najwyższa w  E uro
pie.

Reżim T ito  coraz w yraźn ie j 
w idz i i  czuje na w łasnej skó
rze nienawiść jugosłow iańskich 
mas ludowych. Coraz szerzej 
rozw ija  się sabotaż w  fab ry - 
kach zbro jeniowych i  na bu
dowach ob iektów  wojsko
wych, coraz w ięcej ludzi ucie
ka w  lasy, aby walczyć prze
c iw ko znienawidzonemu fa 
szyzmowi. T ito  z tym  w ięk 
szym w iernopoddaństwem  liże 
łapy im peria lis tów , zaprasza 
ich do siebie, widząc w  nich 
obronę przed narodem. A le 
nie uda mu się ujść przed 
spraw ied liw ym  gniewem na
rodu.

L. Teliga

Dość często występują w  
naszych biurach i zakładach 
p rodukcy jnych  przerosty ad
m in is tracy jne. K ry ją  się w  
n ich  poważne rezerwy gospo
darcze. Zbyteczni pracownicy 
obciążają budżet zakładów, 
rośnie b iu rokrac ja . Powoduje 
to zamiast zniżki, wzrost ko 
sztów w łasnych produkc ji, o- 
późnia tempo naszego socja li
stycznego budownictw a, (patrz 
art. p i. „W a łka  z przerostam i 
a d m in is tra cy jn ym i przyśpie
szy budow nictw o socjalistycz
ne“  — „Sztandar M łodych" 
n r 247). W  walce z przerosta
m i adm in is tracy jnym i pow in 
n i brać udzia ł wszyscy pracu
jący.

Przykładem  tego ja k  należy 
walczyć z przerostam i adm i
n is tra cy jn ym i są Państwowe 
Z akłady Em erytalne. B iu ro  to 
w  ciągu czterech la t drogą u - 
spraw nlan ia pracy, zastosowa
nia  szeregu pom ysłów rac jona
lizatorskich , rozw ija n ia  w spó ł
zawodnictwa, zm niejszyło pe r
sonel o 20 procent, p rzy je d 
noczesnym wzroście zakresu 
działa lności o 50 procent. U - 
dało to się osiągnąć przez cią- 
gie uspraw nianie pracy i  stoso 
wanie pom ysłów rac jonalizator 
skich. Np. dokonano szeregu 
uproszczeń w  drukach w ysy 
łanych przez Zakłady, k tó 
re pozw o liły  na szybsze i 
ła tw ie jsze ich wypełn ian ie  
i  księgowanie, co znacznie 
przyśpieszyło pracę. Zakłady 
w ysy ła ją  miesięcznie ponad 
100 tys. przekazów poczto
wych. Specjalna maszyna w y 
b ija  na n ich nazwisko i -ad
res adresata, ale datę m ie
siąca w yp ła ty  w yb ija ło  się je 
szcze do niedawna ręcznie — 
stemplem. Drobne na pozór u- 
sprawnienie tow. Ostrowskiego 

• drukarza, k tó re  zmechani
zowało datowanie, pozwoliło 
przesunąć k ilk a  osób na in 
ne odc ink i i  przyśpieszyć p ra 
cę.

Na wszystkich naradach 
w ytw órczych k ładziony jest 
szczególny nacisk na szybkie 
załatw ianie korespondencji. 
Zakłady skutecznie zwalczały 
tradycyjne^ kilkum iesięczne 
„za ła tw ian ie “  nadchodzących 
lis tów . W  1947 r. w  m aju  za
ległych lis tów  było 10.800, w 
tym  w iele zaległych o trzy 
miesiące i  w ięcej. Obecnie 
każdy nadchodzący lis t zała
tw ia ny  Jest w  cią8ro «»M alej 
14 dm. I  tak np. we wrześniu 
br. zaległych ¡¡stów ponad 2 
tygodnie było ty lk o  6, a od

września pomimo, że nap ływ
ich nie zmniejsza się, zaległo
ści żadnych nie ma.

M im o tych dość znacznych 
osiągnięć, nie poprzestano na 
nich. P rzy współudziale za
kładow ej organ izacji p a r ty j
ne j i  ZM P -ow sk ie j, dyrekcja  
przystąp iła  do dokładne j ana
lizy  pracy całego biura. O pra
cowano p ro je k t reorganizacji 
poszczególnych wydzia łów , któ  
ry  wejdzie  w  życie w  stycz
n iu  1952 r. i  k tó ry  pozwoli 
zmniejszyć personel o dalsze 
12 proc.

W  Zakładach Em eryta lnych 
is tn ie ją  dotąd m. in. w ydz ia ł 
lik w id a c y jn y  i 5 w ydzia łów  
świadczeniowych, k tó re  za j
m u ją  się rozdziałem  św iad
czeń. Każde podwyższenie, 
zmniejszenie lub  z lik w id o 
wanie świadczenia odnoto
wywane je3t w  specjalnych 
aktach i  odsyłane do w ydzia
łu  likw idacyjnego. Tak sche
m at organ izacyjny b iu ra  po
woduje ciągłe „krążen ie “  ak t 
pomiędzy w ydzia łam i świadczę 
n iow ym i a likw id acy jn ym . 
Roczna cy fra  przysyłanych ak t 
sięga kilkudzies ięc iu  tysięcy.

Reorganizacja przew iduje 
podział w ydzia łu  lik w id a c y j
nego na 5 części i w łączenie 
każdej z tych części do posz
czególnych w ydzia łów  św iad
czeniowych. Pozwoli to 50 
pracow ników  przesunąć na in 
ne odcink i pracy.

C iągła w a lka  z przerosta
m i ad m in is tra cy jn ym i znacz
nie usprawnia pracę Z ak ła 
dów, czyni b iuro bardzie j 
sprężystym, w yzw ala nowe 
kad ry  pracow ników  do in ne j 
pracy. V / w yn iku  tego Z ak ła 
dy Em eryta lne znacznie od
ciążyły swój budżet, obn iży ły  
koszty własne, k tó re  w  I I I  
kw arta le  br. w  stosunku do I  
kw a rta łu  br. spadły o 34,5 p ro 
cent.

9  dobre j pracy Zakładów  
na jlep ie j _ świadczy stale 
zmniejszająca się ilość na p ły 
wających skarg i zażaleń. O 
ile w  m aju br. nadeszło ich 
108, to we wrześniu ju ż  ty lko  
39, w  październiku 26, a w  l i 
stopadzie 10.

W alka z przerostam i adm i
n is tracy jnym i to walka o re 
alizację P lanu 6-letniego. L i-  - 
k w idu jąc nadm ierne ilośc i.p ra  
cow ników  w  biurach i prze
suwając ich na w iaściwe od
c ink i, obniżamy koszty w łas
ne p rodukc ji — co jest n ie 
zbędnym w arunkiem  w ykona
nia Planu 6-letniego.

A. MOSZ

A

) koncern amerykański, ktńreg. 
współwłaścicielem ' jest A. H arrlm nn 
-  dyrektor Planu Marshalla, 

i * * )  Jeden z 3 największych koncer 
nów stalowych USA.

merykańskie czasopismo „Ti
mes Herald" donosi, że pre
zydent Truman polecił wpl- 

| sad swoją żonę na listę zatrudnio
nych w senacie USA I wypłacić jej 
roczną pensję w kwocie 4(1 tysięcy 

dolarów. Gdy z tego powodu doszło 

do skandalu, bo przecież nikt nie wl 
dział pani Truman ani razu przy pra
cy, Wówczas „wyjaśniono"., że „po
maga swojemu mężowi w domu, czy
tając mu na glos".

— ...chyba powieści kryminalne, z 
których czerpie natchnienie do ban
dyckich mordów w Korei!

/



BĘDZIEMY MIELI 
nowoczesną wieżę

spadochronową
w  Stalowej W oli

TSJ a miejscu budowy szumiały 
* do niedawna drzewa Dziś 
nad w ierzchołkam i n iew vka r-

W

in ic ja tyw y  młodzieży, a wzno
szą ją brygady młodzieżowe. 

Na zdjęciach, wieża spadoch

W c z o ra j -  a n a lfa b e c i,
— dziś ludzie na odpowiedzialnych

stanowiskach
Do niedawna Jeszcze m ie liś 

m y w Polsce ok. 2 m ilionów  
analfabetów i półanalfabetów 
— ludzi, dla których droga do 
awansu społecznego była zam
knięta Cóż bowiem mógł 
robić człowiek k tó ry  nie um iał 
czytać ani pisać?

A kc ja  lik w id a c ji analfabe
tyzmu w naszym k ra ju  do-

1 biega już końca Setki tysięcv 
j analfabetów ukończyło już 
j kursy nauki początkowej, inni 
| kończą te kursy obecnie Po 
■ ukończeniu kursów nauki po- 
' czątkowej by li analfabeci mo- 
I gą pracować na bardziej od- 
I powiedzialnych stanowiskach, 
i w ielu byłych analfabetów otrzy-
1 mało awans, w ielu z nich zosta

ło sbltysami, listonoszami in 
s trukto ram i i k ie row n ikam i róż 
nych placówek Oto niektórzy z 
nich.

j  J. KUC ZA W SKA ma lat
! 21 Jest córką górnika Przed 
j w o jną ukończyła w Jaworznie
2 kiasy szkoły powszechnej, po
tem musiała przerwać naukę. 
W domu była nędza, ojciec ze 
skrom nych zarobków nie mógł 
utrzym ać pięciorga dzieci. Po
szła więc na służbę.

W 1948 roku Józefa Kuczaw- 
ska rozpoczęła pracę w fabryce

ezowanei części lasu strzela w y 
soko w niebo stalowa srebrzą
ca się w słońcu konstrukcja  
wieży spadochronowej.

Ta wieża — to' budowa m ło
dzieżowa Zaczęto ia wznosić z

„A zo t“  w  Jaworznie. Pracowała 
jako sprzątaczka. N ie um iała 
czytać ani pisać — trudno więc 
było myśleć o inne j pracy.

Oto co dziś m ów i ona o sobie: 
„Do nauk i m iałam  zawsze w ie l
ką chęć,» więc gdy dowiedzia
łam się, że zorganizowano u nas 
kurs początkowego nauczania, 
zaraz się zapisałam i  ukończy
łam go w  1950 roku".

Po ukończeniu kursu począt
kowego nauczania Józefa K u - 
czawska jako przodownica 
nauki została awansowana ze 
sprzątaczki na stanowisko k ie 
row niczk i m leczarni.

A LE KSAN D ER  M O JS A K  uro 
dz ił się we wsi P ieńki w woj. 
białostockim . Przed w o jną zdą
żył ukończyć zaledwie 3 klasy 
szkoły powszechnej. W czasie 
w o jny trzeba było  zająć się go
spodarstwem, ojca n ie.było. Po
woli, przez lata w o jny A leksan
der M ojsak zapomniał wszyst
kiego, czego się w ciągu trzech 
la t zdoła! w szkole nauczyć.

N iedawno kol. ' A leksander 
M ojsak ukończył z dobrym  w y
n ik iem  kurs początkowego nau
czania. Po kursie  w ybrano go 
na sekretarza w iejskiego ' koła 
ZMP.

Kol. M ojsak chce się dalej 
uczyć i  chce pomagać w  nauce 
innym , tak aby w  jego wsi nie 
było  an i jednego człowieka, k tó 
ry  by nie um ia ł czytać i pisać.

M A R II P IN O K  — córk i chło
pa małorolnego z woj. k rako w 
skiego nie trzeba było  nama
wiać do zapisania się na kurs 
początkowego nauczania. Zgło
siła się sama. na kurs uczęsz
czała regularnie i egzamin koń
cowy zdała celująco.

Po ukończeniu kursu Liga 
K ob ie t wysunęła M arię  P inok 
na stanowisko członka G m innej 
Rady Narodowej w Dąbrówce 
M ałej. P racuje o n a . również 
aktyw n ie  w K om is ji Zdrow ia i 
O pieki Społecznej. Obecnie jest 
opiekunką kursu dla analfabe
tów. Praca społeczna nie prze
szkadza je j w  pracy zawodo
wej w Spółdzielni Spożywców 
W Katowicach. M aria  P inok jest 
bardzo sum iennym i dobrym  
pracownikiem .

❖
Z setek i tysięcy byłych anal

fabetów, którzy po ukończeniu 
kursów  początkowego naucza
nia zostali awansowani na bar
dziej odpowiedzialne stanow i
ska można w ym ienić chociażby 
Stanisławę M akowską z Toma
szowa Mazowieckiego, k tóra po 
ukończeniu kursu została awan
sowana ze sprzątaczki na tkacz-

J. Kuczawska

kę, Józefa P ietrzaka rebotnika 
torowego z Łowicza, k tó ry  zo
stał teraz torowym . A n to n i P łó- 
c iennik chłop z Podkowie (pow. 
Rawa Mazowiecka) jest teraz 
sołtysem. Ob. Czepkowski z 
gromady Janica, gm. Bogdaniec 
z woj. poznańskiego *— został l i 
stonoszem, B ron is ław  KUspi z 
grom. Bojanica gm. Leszno . — 
został etatowym  instrukto rem  
w  brygadzie SP.

Jest również w ie lu  takich, 
którzy dzięki ukończeniu k u r 
su początkowego nauczania 
m ogli rozpocząć systematyczną 
naukę w  szkołach dla dorosłych. 
Przed n im i teraz dopiero o tw a r
ły  się na oścież w ro ta średnich 
a potem i wyższych uczelni, 
droga do awansu i  dalszego pod
noszenia swoich k w a lif ik a c ji.

A L

f<m 6/efaWoti&kwiwfz
Nasze życie 

staje się inne
Z a jrzy jm y  do listów , które przychodzą ze wsi. Wiele, ja k i*  

w ie le z nich donosi, że Plan 6 -le tn i dociera do na jbardzie j za
padłych kątów, do „ d / u r  zabitych deskami“ , a gdzie jeszcze 
dziś nie do tarł — dotrze ju tro !

Przeczytajcie k ilka  takich lis tów , a zobaczycie w  ja k  ró łn y  
sposób dokonują się przemiany na wsi.

Dyskusja na zebraniu wyborczym
wanna b^e wytyczncf d la  pracy

ronowa i jedna z brygad m ło
dzieżowych Jej członkowie dziś | 
budują wieżę — ju tro  będą mo
gli. skacząc z n ie j — wykazać 
swą odwagę i zręczność.

Koresp W ładysław Kółeczko 
Stalowa Wola

T e a t r  W y b rz e ż a  •
ole powinien zaśmiecać przedstawienia

psducÚQlíterackq piosenkq

N O W E G O  Z A R Z Ą D U
Nasi czyte ln icy I korespondenci pisząc nam o przebiegu kam panii sprawozdawczo-wyborczej 

zwracają uwagę, że w w ie lu  kolach ZM P na zebraniach wyborczych członkowie zastanawiają 
się o czym m ówić w dyskusji. Na zebraniu przedwyborczym , po odczytaniu lis tu  ZG ZMP 
w spraw ie kam panii sprawozdawczo-wyborczej, szeroko dysku tow a li na tem at dotychczasowej 
pracy Zarządu 1 koła ZMP, opracowali następnie re fera t sprawozdawczy, o czym więc jeszcze 
dyskutować na zebraniu wyborczym?

Otóż celem dyskusji na zebraniach wyborczych powinno być wytyczenie przez wszystkich 
członków zadań, ja k ie  ma do spełnienia now ow ybrany Zarząd. Głosy w  dyskusji w inny  być 
pomocą nowemu Zarządow i w  opracowaniu pierwszego planu pracy.

O  czjjin Jeszcze móiuić?
Dzięki bogatej dyskusji na 

zebraniu przedwyborczym  koła 
ZM P przy ta rtaku  w  Bydgosz
czy można było opracować re 
fe ra t sprawozdawczy,

Referat poruszał wszystkie 
p raw ie  sprawy, o k tó rych  m ó
w iono na zebraniu przedwy
borczym Słusznie ocenił pracę 
dotychczasowego Zarządu. Od
czytał go tow. Kaczmarek.

Po wysłuchaniu go członko
w ie koła b y li jednak w  poważ
nym  kłopocie. O czym to jesz
cze m ówić w dyskusji na zebra
niu wyborczym ? W rezultacie 
n ik t  nie zabrał w ięcej głosu.

N ik t nie zabrał w ięcej głosu 
— bo nie w iedział, że na zebra
niu wyborczym  trzeba podpo
wiedzieć przyszłemu Zarządowi 
koła, czym ma się zajmować.
Co trzeba przede wszystkim  za
planować na pierwszy okres 
pracy nowego Zarządu.

Szkoda, że przedstawicie! Za
rządu Dzielnicowego ZM P od 
razu tego nie w yjaśn ił.

Do nowego Zarządu koła zo
stali w yb ran i: tow. tow. Kacz

marek, Bogdański, Zdrojewska 
Brazkiewicz, W iśniewska i K u- 
dańska. Delegatem na K onfe
rencję Dzielnicową został w y 
brany tow. Bogdański.

(St. Noch.)

Czem u sfę nam i 
nie opiekują?

Na tem at niewłaściwego usto
sunkowania się do kam panii 
sprawozdawczo - wyborczej i 
braku op ieki nad kotam i ZMP 
odbyw ającym i zebrania, pisze 
20 członków koła terenowego 
ZM P w Zawierciu.

„...List ten piszemy w kilko  
godzin po odbytym u nas zebra
niu przedwyborczym. Do nasze
go koła naleią członkowie pra
cujący przeważnie w małych  
zakładach pracy. Jedyne m ie j
sce, gdzie m.ożemy się ze sobą 
spotykać  — to świetlica ZM  
ZM P Jednak wyposażenie tej 
świet l icy -jest straszne. Znajduje  
się tu jeden stół. dwa stolik i do 
gry w  szachy bez nóg i bez 
szachów oraz rozklekotany for
tepian Jest wprawdzie i radio, 
ale stoi ono na oknie u prze

wodniczącego Zarządu M ie j
skiego i n ik t  oprócz niego nie 
może z niego korzystać. Ta 
sprawa była bodaj najszerzej 
dyskutowana u nas na zebra
niu Lecz., k ry tykowa liśm y nie- 
dołężność naszego Zarządu, k tó
ry  nie potra f i ł  dopominać się 
o swoje prawa, k ry tykow a liśm y  
Zarząd Mie jski ZMP.. ale... na 
zebranie nasze nik t  z ZM ZMP  
nie przyszedł Wprawdzie w 
półtorej godziny po rozpoczęciu 
zebrania, zajrzał na , chwilę  
przedstawiciel. ZM ZMP tow. 
Bloch , ale ty lko zajrzał i znikł.

Piszemy więc do „Sztandary  
Młodych “  Sądzimy, że Zarząd 
ZM ZMP nareszcie się nami za
interesuje"

(20 podpisów członków 
koła terenowego)
Oczekujemji 

przedstawicieli ZP ZMP 
uj C h rzan o w ie

A oto, o czym in fo rm u je  nas, 
powróciwszy z zebrania przed
wyborczego tow. J. LE W A N 
DO W SKI z Trzebini.

„U  nas w  kole ZMP przy Ra
finerii. Nafty  w  Trzebini w  d y 

skusj i po przeczytaniu listu  
ZG ZMP, tow. W ilhelm P iw o
warczyk skry tykowa ł Zarząd 
za małe zainteresowanie się 
współzawodnictwem pracy  i 
brak opieki nad młodzieżą mie
szkającą w  DMR  — Maloszowa. 
Najwięcej krytycznych uwag  
padło jednak pod adresem Za
rządu Powiatowego ZM P w  
Chrzanowie, k tóry od zeszło
rocznych wyborów w  kole, nie 
przysłał dotąd swego przedsta
wiciela. aby — jeśli  nie pomóc 
— to chociażby — zorientować 
się, czym właściw ie zajmują  się 
obecnie nasi członkowie".

Dwa te lis ty  w yraźnie są 
skierowane przez członków kó ł 
ZM P do w ładz wyższych. Trze
ba, aby Zarząd M ie jsk i ZM P w  
Zaw ierciu i Zarząd Pow ia towy 
ZM P w  Chrzanowie n 'ezw łoc i- 
nie odpowiedziały na te lis ty .

W pbra liśm jj now ą zarząd
Nasz czyte ln ik  tow. P io tr K ę 

dzierski donosi:
„Na zebraniu wyborczym ko

la ZMP na kursie I I  Technikum  
Eksploatacji Żeglugi i Portów  
w Szczecinie w  dyskusji  człon
kowie stwierdzil i,  że dzięki sy
stematycznemu szkoleniu wzro
sła świadomość polityczna i 
czujność klasowa wśród człon
ków ZMP.

Na zakończenie lis tu  tow. K ę
dzierski in fo rm u je :

„W  skład nowego Zarządu 
naszego koła weszli najlepsi 
uczniowie pochodzenia robotni
czo-chłopskiego, cieszący się 
największym zaufaniem wśród 
młodzieży: tow. tow. Zbigniew  
Murzyński,  Wanda Świątek: Ja
nusz Miecznik“

List I.
Nasza szkoła

„W  Antolce szkoła jest od 30 
lat. Na jp ierw była 4 klasowa, 
potem była klasa 5 i  6. Dopiero 
po wyzwoleniu założono klasę 
7-mą.

Początkowo była ty lko jedna 
sala wynajęta u chłopu, potem 
znalazło się pomieszczenie n ie
co większe — o dwóch salach, 
a potem szkoła przenwsła się 
do trzech sal, ale ta cała wę
drówka po różnych salach nie 
mogła zastąpić takich w a run 
ków, jakich potrzebowała m ło
dzież Mało było słońca, sale 
pełne wilgoći, o jednym oknie.

Po wojnie zapadła decyzja bu
dowy nowej szkoły. Zaczęto bu
dować na . wyrobisku leśnym 
piękny, nowoczesny, jednopię
trowy gmach szkoły. Sale są 
piękne, przestronne, suche i w i
dne. Gmach ten pomieści S sai 
wykładowych, świetlice ze sta
łą sceną i mieszkania dla na
uczycieli. Gmach szkoły góruje 
nad cala gromada. Gdziekolwiek  
się wyjdz ie na pole, widać go 
zewsząd. Przypomina r In ikowi.  
że jego znój, jego pot nie idzie 
nci marne, że plon wyhodowany  
na polskie j ziemi, przeobraża 
się w  tak piękne gmachy szkol
ne jak  w  Antolce, a n>e ja k  w  
krajach kapital istycznych  — tu 
zbrojenia".

Tak napisał S T A N IS ŁA W  
K R Z Y W D A  z A n io łk i. A le tak 
napisać mogłoby w ielu, wielu 
korespondentów ze wszystkich 
stron Polski.

L is t n .

Zastałem wielkie

Jest tu też piękna świetl ica
ZMP-owska oraz biblioteka do
stępna dla dorosłych  i  młodzie
ży. Wolny czas w  naszej wsi 
można teraz spędzić przy jem 
nie i pożytecznie. Kino objaz
dowe coraz częściej odwiedza 
swoich widzów z Malanowa i  
okolicznych wiosek Analfabe
tów nie ma tu wcale, a liczymy 
coraz więcej ludzi uświadomio
nych. rozumiejących przemiany, 
jakie dokonują się w  naszej L u 
dowej Ojczyźnie.

Gdy rządzili kapitaliści, chło
pi ze wsi Malanów żyli  zupeł
nie inaczej, świecil i  wtedy lamp
kami naftowymi,  a w  n iek tó 
rych chatach i tego brakowało, 
gdyż nafta była droga O radio 
nikt  wtedy nie myśla ł bo był 
to luksus, dostępny ty lko  dla 
bogaczy"

Słowa te napisał plutonowy 
podchorąży CZESŁAW  GÓR
S K I z O ficerskie j Szkoły Sa
mochodowej. Kol. Górski będzie 
oficerem — rzecz dawniej nie
dostępna dla syna chłopskiego. 
A  iluż  jest w Polsce Ludowej 
takich chłopskich synów, k tó 
rzy m ogliby o swej Wsi napisać 
tak, ja k  koi. Górski? Tysiące!

zmiany

„Podczas urlopu odwiedziłem  
swoją rodzinną wioskę Malanów  
w  pow Turek. Zastałen. w ie lk ie  
zmiany. Przede wszystkim za
uważyłem w każdym domu 
światło  elektryczne. Do. hodząca 
z w ie lu  głośników muzyka była 
dowodem, że wieś jest również 
zradiufonizowana.

K r a j  nasz z każdym dniem 
dźwiga się z zacofania i nędzy, 
które pozostały po ustroju ka
pita listycznym.

Zycie chłopów  zm ieniło się 
bardzo Dziś chłop mało-  i  śred
nioro lny wie, że jest pe łnowar
tościowym obywatelem państwa 
i jego współgospodarzem.

Ale wracam do swojej wsi. 
Ma ona własną pocztę, gdzie ta
cy pracownicy jak  ob Zomer, 
Pietrzak  i  Niewiadomski nie 
szczędzą trudu, by wszelkie p i 
sma rozdzielać w  terminie.

L is t I I I .

Rozmowa z chłopem 
na wczasach

■‘„K iedy  byłem w  Lądku  — 
Z dro ju  na Dolnym Śląsku na 
wczasach odwiedzałem tam te j
sze uzdrowisko. Pewnego popo
łudnia podczas przechadzki, u-  
siadłem na ławce obok grupy  
chłopów z różnych stron Polski. 

j W czasie przyjacie lskiej poga- 
j w ędki z chłopem Andrzejem  
| Stefaniukiem dowiedziałem się 
bardzo ciekawych rzeczy, o k tó
rych warto  opowiedzieć.

Stefaniuk m ia ł przed wojną  
hektar ziemi i  lichą krowę. Na 

' przednówku zawsze pożyczał u 
bogaczy wiejskich, u których  
musiał od-abiać wraz z całą ro 
dziną. Po wyzwoleniu, chłopi wsi 
Lutycze. gmina Wyszki, pow. 
Bielsk Podlaski (gdzie mieszkał 
Stefaniuk) założyli  spółdzielnię 
produkcyjną pod nazwą „P rzy 
jaźń Polsko .- Radziecka". Na 
czele tej spółdzielni sło i w ła 
śnie Stefaniuk.

Spółdzielnia ma poważne o- 
siągnięcia. Jest w ie lu członków, 
którzy wyrab ia ją  dziennie dwie 
dn iówki obrachunkowe. Każdy  
członek spółdzielni otrzymał  
działkę przyzagrodową, z zasa
dzonymi drzewkami owocowy
mi, za które zapłaci gdy zaczną 
owocować

Spółdzielcy wybudowa li  nową 
oborę na 80 krów. Uprawiają  
ziemię nowoczesnymi maszyna
mi. W uprawie ziemi pomaga 
im  POM.

Stefaniuk długo jeszcze opo
wiadał, ja k  dzięki spółdzielni 
dobrobyt zawitał do wsi L u ty 
cze. W skupieniu słuchali go 
inn i chłopi.

Od dłuższego czasu Teatr 
Wybrzeża wystaw ia sztukę ra 
dzieckiego pisarza Borysa Ła w - 
reniewa — „Za tych co na mo
rzu“ Jest to sztuka mówiąca
0 w ie lk im  pa trio tyzm ie  ludzi 
radzieckich, o ich bohaterskich 
czynach podczas W ie lk ie j W o j
ny Narodowej. — Słowem sztu
ka o bardzo s ilnym  w ydźw ięku 
po litycznym , sztuka głęboko 
wzruszająca I  wszystko byłoby 
dobrze, gdyby nie to, że reżyse
row i zachciało się „u a tra k c y j
n ić" tękst. sztuki przez dodanie 
do niego piosenki... O tę w ła 
śnie piosenkę chodzi. W arto 
przytoczyć tu najcelniejsze je j 
zw ro tk i:

,,Sasza pa li ł  papierosy 
Borys faje ćmił pod nosem 
Misża ty lko  tytoń żuł
1 przez zęby z gracją pluł...

I  następne dw ie zw ro tk i:

Sasza czaj p i ł  gdzie się dało, 
Borys mleczko i kokao 
Misza za to *— cwaniak, zuch 
Doił rum za tamtych dwóch

Sasza kochał blond f chude, 
Borys nade wszystko rude, 
Misza lubi) czarny włos 
I  z brunetka złączył los...

Autorem  powyższego, zaiste 
„lite rack iego " tekstu jest ob.

Fleszarowa. A le  to, że ta w ła 
śnie osoba napisała słowa do 
piosenki n iew ie lk ie  mając po
jęcie o poezji, nie jest w  tym  
w ypadku sprawą wcale na jw aż
niejszą. Tu zaw in ił teatr. Jak im  
prawem tak niesmaczną piosen
kę mógł dy re k to r i reżyser 
wpleść do sztuki naprawdę 
wartościowej i p ięknej?!

Jakim  prawem  zaznacza się, 
że jest to piosenka ze sztuki 
B Ławreniew a „Za tych co na 
m orzu“ ?! Piosenka ta jest po
dw ójn ie  szkodliwa. Po p ie rw 
sze — wypacza zupełnie sens 
sztuki, sens w ie lk ie j przyjaźn i 
trzech ludzi radzieckich, trzech 
m arynarzy prawych i odważ
nych. Po drugie — obniża li te 
racką wartość sztuki, będąc 
zw yk łym  gra fom ańskim  w ie r
szykiem.

Teatr pow in ien uczyć czysto
ści języka, uczyć poznawać i 
kochać jego piękno, dlatego na 
podóbne Yzeczy pozwalać sobie 
nie może.
ttJy re kc ię  i  reżysera Państw. 

Teatru Wybrzeża prosim y o za
jęcie stanowiska w  te j sprawie 
— w ydaje się bowiem, że bę
dzie len ie i dla sztuki, jeś li tę 
piosenkę wycofa się z je j 
tekstu.

Na podstaw ^ lis tu  
kol, M ieczysława K U R K A  
Gdańsk - Wrzeszcz

na dzień 2! grudnia 1951 r.

(Piątek)

Program I na tali 1322 m

W ladom otcl: 5.0(5 6.00 7.00 7.55 12 04 
16.00 20.00 23 00.

5 JO Koncert poranny. 6.05 Wszechni
ca Radiowa, 6.25 Alid. dla wsi, 6,35 
Pieśni o Stalinie. 7.2(1 Pieśni t muzyka 
ludowa różnych narodów, 8.00 And 
dla klas starszvch, 8 20 U tw ory Ka 
rola M arli Webera, 8.55 And dla ki. 
II, 9.20 And, dla kl. I I I  i IV, 9.40 Kon 
cert solistów . 10.10'And dla przedszko 
II. 10 3n Muzyka rozrywkowa. 10.55 „O* 
Brodnik*! — fraem pow Piotra Pav' 
lenki pt ..Szczęście“ . I! 15 Muzyka I 
aktualności, 11.45 Glos maia kobiety 
!2 15 Wesołe piosenki. 12.30 And. dla 
wsi, 12 45 Na swojska mity. 13.15 In 
formacie, 15 30 And dla dzieci, 15.50 
Muzyka. 16.20 Polska muzyka syniio 
nlezna. 17.15 ..Na podbój stojące) fali"  
— pog. J. Kędzierskiego. 17.25 „Roz
m awiamy z korespondentam i1'. 17.30 
Stylizowana Polska Muzyka Ludowa. 
1800 Z kraju t ze świata, 18.20 Lr a li-

wy k. Qrk. p. d. Abendrotha, 21.00 „Po
emat naszego wieku“ — aud. sl.-muz. 
21.30 „Na dobranoc", 22.00 Muzyka pa
letowa.

Program I I  — na fali 387 m

Wiadomości: 5.05 6.30 7.65 17.00 21.00
23.50.

6.15 Tańce z operetek, 6.50 Taneczna 
muzyka ludowa, pieśni I muzyka lu
dowa różnych narodów, 13.30 Wszech
nica Radłowa, 13.45 Muzyka dla wszy. < 
stkich, 14.30 ,,Gora.ee dni" — ode. pow 
W. NiziHrskiego, 14.50 Gra Ork. P. R. 
p. d. Wl. Górzyńskiego, 15 30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 15.50 Przegląd pra
sy literackiej, 16.00 Wszechnica Radio
wa, 16.20 Dziennik warszawski, 16.35 
Muzyka taneczna. 17.15 Alfred Grad i 
stein: „Słowo o Stalinie", 17.45 „Cud 
nasz oowszednP' — rep 18.00 Gra Ork. 
P. R. p. d. T. Seredyńskiego. 18.30 

Wszechnica Radiowa, 18.50 Melodia I 
piosenka, 19.30 Muzyka i aktualności. 
20.(10 And, z okazji 72 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina, 21.30 Pleśni 
radzieckie, 21.50 Aud. dla wykładowców 
kursów partyjnych I I  stopnia, 22.10

ment, suit komp. radzieckich) 18 45 Muzyka radziecka, 23.10 Muzyka ka 
Aud dla wsi, 19.00 Koncert symf. w 1 moralna, 23.40 Muzyka.

Patrzyła radośnie na św iat 
swym i dużym i, czarnym i o- 
czyma. Była  wesoła, pogodna, 
uśmiechnięta. M ia ła  ciemne, 
puszyste włosy. Chłopcy mó
w ili o n ie j: „św ietna dziew
czyna“ . K iedy była mała, ro 
dzice nazyw a li ją : „W andziu - 
la“ . Później zostało ty lko : 
„D z iu la “  i tak  m ów iły  do n ie j 
koleżanki, wychodząc rozśpie
waną gromadą Z G im nazjum  
im. K ró low e j Jadw ig i. To rok 
1938-y. Dziula zdała maturę. 
Tuż w tedy pracowała w  m ło 
dzieżowej organ izacji lew ico
wej — „S partakus“ . O jciec 
Wandy b y ł postępowym uczo
nym..;

Wrzesień 1939 rozb ił je j n a j
wspanialsze plany.

Losy Wojny rzuc iły  dziew 
czynę do Lw owa. Wanda stu- 
t iu je  tam na Uniwersytecie, 
nie k iedy h itle ro w cy zajm ują 
r.o m iasto — wraca do W arsza
wy. To listopad 1941.

Wanda staje w pierwszych 
szeregach w a lk i. Nawiązuje 
kon takt z H anką Sawicką i 
iosta je ko lpo rte rką  pisma 
PPR „T rybun a  W olności“ . To
warzysze na W oli, Ochocie, 
Pradze znali niską, ciem no
włosą dziewczynę, przywożącą 
groźny dynam it — prasą ro 
botniczą.

Wanda zostaje jednocześnie 
św ietliczanką na ko lon ii WSM 
na Rakowcu. Robotnicze osie
dle WSM nie wzbudziło dotąd 
specjalnych podejrzeń w ge
stapo. Latem  1942 roku oku
pant nie odczuł jeszcze ude
rzeń partyzantów ' z GL. Sw ie- 
tiiczanka Wanda rozw inęła 
swoje najw iększe zam iłowania 
i najw iększe zdolności: p ięk
nie grała na fortep ian ie, a 
młodzież lu b iła  słuchać je j 
śpiewu. Pogodna, wesoła 
dziewczyna gromadzi w o^ó ł 
siebie m łodych robotn ików 1 i 
młode robotnice z Rakowe». 
To jeszcze nie ZW M , ale sfąd 

•właśnie pó jdą do Zw iązku 
W alk i M łodych pierwsze ka 
dry, stąd w y jdz ie  do lasów 
kieleckich w ie lu  żołnierzy dru 
giego warszawskiego oddziału 
G w ard ii Ludowej.

Z ich 
zginęła

ręki
Wanda

Wanda prowadziła zajęcie 
św ietlicowe, zespół dram atycz
ny i chóralny... Pewnego dnia 
w przepełnionej sali Domu 
Społecznego WSM zespół ten 
w ys taw ił „Wesele“  W yspiań
skiego. Ludzie m ie li w  oczach 
łzy, k iedy ze sceny padły sło
wa: „serce — to Polska w łaś-

Wanda bra ła najżywszy u- 
dział w  tym  przedstawieniu. 
N ie ty lk o  p ilnow a ła  dekoracji 
1 charakteryzacji, nie ty lk o  n- 
kom paniowała do m elod ii 
„M ia łeś chamie zło ty róg“  ale 
sama z jaw iła  się na scenie — 
przebrana nie do poznania - -  
w  ro li starej cio tk i.

A  k iedy po przedstaw ieniu 
w idow nia  b iła  jeszcze i jesz
cze brawa, Wanda zbliża się 
do fortep ianu. Uderzenia je j 
d łon i tworzą pierwsze dźw ię
k i hymnu... Tego hym nu n;e 
zna jeszcze n ik t  na w idow ni. 
T y lko  m łodzi towarzysze W an
dy. śpiewają proste, mocne 
słowa:

My ze spalonych wsi,
My  z głodujących miast 
Za głód, za krew, za lata łez 
Dziś zemsty nadszedł czas...

K to  jest autorem te j groź
nej, wspaniałej pieśni? To 
Wanda napisała hymn, k tó ry  
towarzyszył później p a rty 
zantom i narodowi — w  w a l
ce. H ym n G w ard ii Ludowej.

Wanda prowadziła — dobrze 
ja k  n ik t  — szkolenie. Bez bro
szur, konspektów i przezroczy 
Wanda — wygłaszała swoje

re fe ra ty  w kołach W oli, Ra- 
kowca, Pragi. Słuchacze je j 
pam ięta ją do dziś ja k  dosko
nale przygotowała tem aty o 
„ I -y m  Pro le tariacie“  1 o „K o 
m unie P arysk ie j“ , ja k  ilu s tro 
wała przemówienia wierszem, 
piosenką. P łom ienny propa- 
gandysta w yrasta ! z czarno
okie j dziewczyny.

Na ulicach, przed kościo
łem w  hiedzielne po ranki k o l
portowała prasę. Pomaga w 
d ru ka rn i „T ryb u n y  'Wolności“ , 
razem z Hanką Saw icką bie
rze udzia ł w pow ie laniu I-go 
num eru „G w ardz is ty ", razem 
z Hanką i  Jankiem  K ras ick im  
pracowała w  Redakcji „W a l
k i M łodych" — pierwszego p i
sma ZW M. M eldunek W andy 
mógłby być w  tam tych dniach 
najprostszy: „Jestem na p ie rw 
szej lin ii..."

Dokoła szalały łapanki, are
sztowania i egzekucje. Nie 
ty lko  h itle row cy w a lczy li 
przeciw ludziom  postępu...

20 czerwca 1943 roku Dziu
la skończyła 23 lata. W  m ie
siąc później, 21 lipca leżała 
chora. Do mieszkania przy ul. 
Koszykowej weszło 3 czy 4 
m łodych ludzi. B y li to agenci 
gestapo. M ó w ili doskonale po 
polsku...

Zabra li Wandę, je j rodzi
ców i starszą siostrę. Przez 
k ilka  dn i gestapowcy siedzie
li  w  mieszkaniu. Do mieszka
nia przychodziło w ie le osób, 
w ie lu  towarzyszy. W cią
gu k ilk u  dn i faszyści areszto
w a li wiele osób. Jeśli ktoś te
le fonował do W andy, m ó w ili '

— Wanda jest chora, prożi 
żeby ją  o d w ie d z ić -1

Wanda była już  w tedy na 
Pawiaku... Nie jest zupełnie 
uewne, czy faszyści rozstrze
la li dziewczynę właśnie 28 
3ierpnia, ale pewne jest, że 
Wanda przecierpia ła całą mę
kę straszliwych przesłuchań. 
Ta pogodna, dobra dziewczyna 
tęskniła w  w ięzieniu do t r u 
cizny! M łodziu tka, zdolna 
Wanda, kochająca życie — za
pragnęła śmierci,.. H itle row ska 
ku la  przecięła je j twórczą, bo
haterską młodość.

M ija ły  lata. Jeszcze w iele 
tysięcy ZW M -owców padło z 
rąk faszysty. A le  Hym n 
G w ard ii Ludowej — w zyw ał 
do w a lk i i pomagał walczyć

Polska Ludowa urzeczywist
n iła  wszystko to, czemu po
święciła swoje życie Wanda. 
Pamięć o Wandzie trw a.

Jakże często M aria, siostra 
W andy powtarza:

— Czemu D z iu li nie ma 
wśród nas? W łaśnie dziś?

Jakże często ci, k tó rzy  zna
li  Wandę m ów ią:

Jak wspaniały by łby  z

M ó w ili o sobie, że są Pola
kam i. Lechowicz, tak tłum a
czył ich „ideo log ię": „M u s i
m y współpracować na odcin
ku an ty lew icow ym  z w ładza
m i okupacyjnym i, bo sami 
jesteśmy za słabi na to, by so
bie z kom unistam i dać radę".

Co gnało tych ludz i do na j
nikczem niejszej zbrodni, do 
współpracy z okupantem?

Gnała ich nienawiść burżu- 
azyjnych hyc li, ideowych so
juszników , go rliw ych  w spół
pracow ników  gestapo — do 
tego co niesie Polsce i je j k la 
sie robotniczej wolność od n ie 
w o li h itle row ców  i rodzimych 
fabrykantów .

Proces Pajora, O jrzyńskiego 
N ienałtowskiego i Czystow- 
skiego odsłania fak ty , które 
p rze jm ują  dreszczem i tam u
ją  oddech.

Na tym  procesie, k iedy p ro 
ku ra to r spyta ł: w  ja k i spo
sób odbywało się „pa ra liżo 
wanie niepodległościowego ru 
chu lewicowego“ , zabrzmiała 
odpowiedź:

„Przez rozpracowywanie 
działaczy lew icowych i odsta
w ianie do gestapo ceiem are
sztowania“ .

P a jo r s tw ie rdz ił, że lis ty  
PPR-owców, m. in. lis tę  50 na
zw isk z Żoliborza przekazał 
bezpośrednio Spielkerow i. 
S pie lker b y ł to  baupsturm - 
fuh re r SS z gestapo.

I  na tym  procesie wśród wie 
lu  b lisk ich  nam nazwisk, pad-

ntej dzisia j budowniczy socja- ło i je j nazwisko. W  w yn iku
przekazania do gestapo Im ien
ne j lis ty  dzialaezy lew icowych

lizmu.

W andy nie  ma wśród nas.

...A w  8 la t po w o jn ie  stanę
ło przed sądem Polski Ludo
w ej 4 mężczyzn. Szpieg, 
„dw ó jka rz “ , h itle row sk i lokaj, 
agent i prowokator.

Ci czterej b ra li udzia ł w 
najhaniebnie jszej, na jb rud 
niejszej „robocie ": w a lcźy li z 
tym i, k tó rzy  w a lczy li z fa 
szyzmem.

— zeznał P ajor — została a- 
resztowana Wanda Zielcńczyk.

Została aresztowana i za
mordowana.

N igdy nie zapomnimy im ie 
nia naszej wspaniałej Towa
rzyszki. I  n igdy nie zapomni
m y czyja ręka pozbawiła ją 
życia. To z ich ręk i — ręk i 
polskich faszystów zginęła 
Wanda.

Tadeusz S trum ff

On zaś opowiadał dalej, jak  
lekarz ZSCh skierował go na 
miesięczną kurację do Lądka — 
Z dro ju  dla leczenia reumatyz
mu. M inęło zaledwie 14 dni i  
już czuję się znacznie lepiej — 
opowiadał Stefaniuk.

Inn i chłopi potakiwali .  Mó
w i l i  z zachwytem, te nigdy w  
życiu swoim  tak p ięknie nie 
mieszkali , nie zwiedzali takich  
pięknych, górzystych okolic, 
chwali l i  t rosk liwa opiekę i do
skonałe wyżywienie.

— A kto tu dawnie j przyjeż
dżał? — m ówili .

— Ty lko  obszarnicy, dziedzi
ce, Jerzywdziciele chłopów, ka
pita liści,  spekulanci  — stać 
ich było na tak i luksus. Nas, 
chłopów leczył znachor lub 
stare bubki odprawia ły  nad na
m i gusła.

Ten lis t ko responden t JAN A 
RĄCZEGO z Grudziądza nie 
wymaga chyba żadnych dodat
kowych omówień. Z przytoczo
nej rozm owy w yn ika jasno, 
gdzie pracujący chłop i widzą 
swą lepszą przyszłość.

C Z Y T E LN IC Y  ZE WSI, 
P ISZCIE DO „S ZTA N D A R U  
M ŁO D Y C H " CO Z M IE N IŁO  
SIĘ PO W OJNIE W  ŻYCIU  

W ASZEJ G RO M ADY

Nie ma w  Polsce tak ie j w«!, 
w  k tó re j nie zm ieniłoby s!ę na 
lepsze życie. Nie ma ta k ie j gro
mady, k tó ra  nie prowadziłaby 
w a lk i o zbudowanie lepszego 
życia, w a łk i z pozostałościami 
starego, kaplta listyczno . obszar 
niczego ustro ju.

C zyteln icy! Piszcie do „Sztan
daru M łodych" o tym . eo zmie
n iło  się w  życiu Waszej grom a
dy po wojnie, co się zm ieniło w  
życiu m łodzieży Waszej wsi. 
Piszcie, ja k ie  p iany ma Wasza 
gromada i je j młodzież na rok 
1952.

Czekamy na Wasze lis ty.



Mechaniczną większością zmontowaną 
przez blok amerykańsko-angielski

komisja Polityczna ONZ przyjęła rezolucje „trzech“ |
Dążenie delegacji USA, A n g lii i F ra n c ji do narzucenia K o m i

s ji Politygsnej swego p ro jek tu  rezo luc ji w  spraw ie energii ato
m owej i zbrojeń w yw o ła ło  niezadowolenie i  zaniepokojenie 
wśród delegatów szeregu m ałych kra jów .

Przedstaw icie l Indonezji oś- [ wzmożenie wyścigu zbro jeń — 
w iadczyi, że delegacja jego gło- glosowali delegaci ZSRR. 
sować będzie za tym i punktam i, , U kra iny, B ia łorusi, Polski i Cze- 
co do k tó rych  ZSRR i m ocar-

R Z Ą D Y  U S A ,  A N G L I I  I  F R A N C J I

nie chcą zakazu broni atomowej 
ponieważ prowadzą polityką przygotowania nowej wojny

Z przemówienia Min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ w dniu 18 b.m.
stwa zachodnie osiągnęły poro
zumienie. a wstrzym a się od 
giosu nad punktam i nieuzgod 
nionym i.

Delegacja nasza — oświadczył 
delegat B u r m y  —  nie będzie 
glosowała za rezolucją trzech 
m ocarstw  zachodnich.

W podobnym duchu w ypo
w iedział się delegat S yrii.

O stry  kon trast z wystąp ie
n iam i przedstaw icie li m ałych 
k ra jów  s tanow iły  przem ówie
nia delegacji ślepo posłusznych 
USA.

Po k ró tk im  przem ówieniu 
przedstaw iciela Szwecji, prze
wodniczący zamkną! dyskusję 
i zaproponował odbycie głoso
wania nad przedstaw ionym i 
pro jek tam i rezo lucji i popraw 
kam i do tych pro jektów .

Delegat polski zaproponował, 
aby na jp ie rw  postawiono pod 
głosowanie jego p ro jekt rezo lu
c ji jako wykluczający inne glo- j 
sowania. Jednakże to słuszne żą- j  
danie zostało odrzucone przez | 
b lok anglc-am erykański.

Przewodniczący zakom uniko
wał, że głosowanie odbędzie się 
nad poszczególnymi punktam i ! 
p ro jek tu  „trzech “  i uprzedził, 
że nie będzie udzie la ł głosu de
legatom w  spraw ie m otyw ów  I 
głosowania, dopóki nie odbędzie 
się głosowanie nad całą rezo
lucją.

Przeciwko te j procedurze w y 
stąp ił m in. W yszyński, k tó ry  
wskazał, że tryb  głosowania pro j 
ponowany przez przewodniczą- j 
cego pozbawi w  znacznym stop
n iu  delegacje możności obrony I 
swego stanowiska.

K om is ja  Polityczna Zgrom a
dzenia Ogólnego ONZ mecha
niczną większością b loku ame- j 
rykańsko - angielskiego przyję 
ła pseudorozbrojeniowe propo
zycje trzech m ocarstw zachód 
nich. Za rezolucją głosowało j 
44 delegatów, przeciwko — 5. j 
p rzy czym 10 wstrzym ało się od i 
głosowania Przeciwko rezolucji 
trzech mocarstw zachodnich, 
k tó re j is to tnym  celem jest 1

chosłowacji. Od głosowania 
w strzym ały  się delegacje A fg a 
nistanu. A rgentyny, Egiptu, In 
d ii, Indonezji, Iranu . Pakista
nu, A ra b ii Saudyjskie j, S yrii 
i Jemenu. Delegat B urm y nie 
wzią! udzia łu w głosowaniu.

P opraw ki delegacji radziec
k ie j, k tó re  zm ierzały do w p ro 
wadzenia natychm iastowego i 
bezwarunkowego zakazu broni 
atomowej, • ustanowienia efek
tyw ne j ko n tro li nad tym  zaka
zem oraz red ukc ji zbrojeń i sił 
zbro jnych, zostały odrzucone 
mechaniczną większością zm on
towaną przez b lok am erykań- 
sko-angielski.

Kom isja  Polityczna odrzuciła 
również popraw ki delegata 
egipskiego, wzywające Zgrom a
dzenie Ogólne do uznania, że 
bezwarunkowy zakaz broni ato
mowej jest najwyższym  i  g łów 
nym zadaniem ONZ.

Następnie przystąp iła  K o m i
sja Polityczna do głosowania

Dnia 18 b m. na posiedzeniu K o m is ji P o lityczne j Zgrom a
dzenia Ogólnego zabrał ponownie głos szef delegacji radziec
k ie j m in is te r W Y S ZY Ń S K I precyzując raz jeszcze propozycje 
radzieckie w  spraw ie red u kc ji zbrojeń, zakazu b ron i atomowej, 
w  spraw ie ustanow ienia k o n tro li m iędzynarodow ej oraz pod
dając druzgocącej k ry tyce  stanowisko m ocarstw  zachodnich 
w  te j kw estii. M in is te r W yszyński s tw ie rdz ił m. in.:

W ciągu ostatnich k ilk u  dni 
uwaga K om is ji Po litycznej 
koncentrowała się n a . tzw. 
zrew idowanym  pro jekcie  rezo
lu c ji „trzech “  oraz na zgłoszo
nych. do niego poprawkach ra 
dzieckich.

W brew  próbom przedstaw icie
l i  pewnych delegacji, k tó rzy  u - 
s iłow a li dowieść, jakoby do 
pierwotnego p ro je k tu  rezo lucji

patrzenie zrew idowanego p ro 
je k tu  rezo luc ji nie u jaw n ia  w 
n im  ja k ich ko lw ie k  m n ie j łub 
w ięcej poważnych zmian. Do
p ro jek tu  tego wprowadzono 
w praw dzie k ilk a  drugorzędnych 
poprawek, ale w  istocie swej 
ten tzw . zrew idow any p ro je k t 
nie różni się od poprzedniego. 
P ro jek t nadal zm ierza do stor-

u c h w iły  w  spraw ie zakazu 
b ron i atom owej i  red ukc ji 
zbro jeń i s ił zb ro jnych — pe ł
ne dane, dotycząc^ swych sił 
zb ro jnych i w szystkich rodza
jó w  l  ron i, w łączając w  to 
broń atomową — według sta
nu istniejącego w  c h w ili po
wzięcia wspom nianej uchw a
ły-
N aw iązując do zarzutów de

legatów Peru i L ibanu, że 
Związek Radziecki domagając 
się* zakazu b ron i atom owej dą-

pozostaje w  ca łko w ite j zgodzie 
z pozycją i  ogólną p o lityką  
Zw iązku Radzieckiego.

Zna jdu je  to w  szczególności 
w yraz i znajdzie w yraz również 
w  tym , mogę to. obecnie ośw iad
czyć, że popieram y w  całej 
pe łn i zgłoszoną wczora j przez 
delegację egipską poprawkę, 
k tóra nie ty lk o  wskazuje na ko 
nieczność bezwzględnego zaka
zu stosowania b ro n i atomowej, 
lecz m ów i rów nież o wszyst
k ich  innych rodzajach broni

ży jednocześnie do zachowania j  masowej zagłady.

nad rezolucją polska w  spra , . ,
w ie utworzen ia przy Radzie spLa.^ ą .Za.ka/ U,.b™ "!, 
Bezpieczeństwa K o m is ji Ener
g ii A tom ow ej i b ron i typu k la 
sycznego oraz w  spraw ie prze- „  .. , ,  ,| Organizac.il Narodow Z jedno

i czonych już  d rug i miesiąc, i 
S tany Zjednoczone, A ng lia

.trzech“ wprowadzono ja k ie ś i pedowania re d u kc ji zbro jeń i 
istotne popraw ki, uważne roz- zakazu broni atom owej.

60 mitiardów dolarów na zbrojenia 
-  oto amerykański „wkład*1 do komisp 

rozbrojeniowej
dyskusjaJakko lw iek nad ,

swobody działania w  dziedzinie 
innych, nie m nie j niszczyciel
skich rodzajów  broni, m in. W y
szyński przypom niał, że ju ż  w 
1948 r. w  dodatkowych propozy
cjach do radzieckiego p ro jek tu  
planu pracy K om is ji . zbrojeń 
zwykłego typu, Z%viązek Radzie
cki w ysunął wniosek, w k tó rym  
wskazyw ał na konieczność ca ł
kow itego zaprzestania p ro du k
c ji i używ ania nie ty lk o  ato
m owej, lecz również innych  ro-

włączone do p ro je k tu  układu wyraźnie do utworzenia między-' 
°  red ukc ji wszystkich s ił zb ró j- { narodowego organu ko n tro li i 
nych i o ustanow ieniu skutecz- | m askują swe stanowisko w te j 
nej k o n tro li w  celu zapewnie- | spraw ie zagm atwanym i i m g li

stym i frazesami.

ustanow ienia k o n tro li m iędzy-I 
narodowej oraz red ukc ji zbro- j 
jeń i  s il zbro jnych toczy się w

kazania powyższej K om is ji pro
je k tu  rezo luc ji „trzech“  i po
prawek radzieckich do tego 
pro jektu . Mechaniczna w ięk 
szość amerykańsko -  angielska 
odrzuciła propozycję polską 38 
głosami 6 delegacji, a m iano-

F rancja  w yraża ją  gotowość pod
jęcia nieodzownych k rokó w  w  
te j dziedzinie — państwa te o- 
granicżają się wyłącznie do de-

w icie: ZSRR, U kra iny , B ia io ru - | k ła rac ji, którym -towarzyszy przy 
si. Czechosłowacji, B u rm y i Pol- lym  poważny opór wobec każ- 
ski — głosowało za wnioskiem , i  dej próby nadania ja k ie jk o l-
przy 10 w strzym ujących się od 
głosowania.

Zwraca uwagę okoliczność, że 
wszyscy p raw ie  delegaci, którzy 
glosowali za rezolucją trzech 
m ocarstw zachodnich, podając 
•motywy głosowania — uchyla li 
się od oceny powyższego p ro
jek tu . W ku luarach zaznacza 
się, że k ie row n icy  b loku am ery
kańsko -  angielskiego używ ali 
rozm aitych środków nacisku, by 
zmusić swych sate litów  do glo
sowania na pseudorozbrojenio
we propozycje.

Amerykańscy dywersanci i szpiedzy
skazani w ZSRR na karę  śmierci

O statnio Koleg ium  W ojskowe Sądu Najwyższego ZSRR roz
pa tryw a ło  sprawę dyw ersantów am erykańskich — Osmanowa i 
Sarancewa.

W czasie śledztwa oraz w  to- j now i Sarancew zeznali, że prze 
ku procesu wyszło na jaw , że j szli pod k ie row n ic tw em  ofice- 
Osmanow i Sarancew w  sierp- ! rów  w yw iadu  am erykańskiego 
n iu  br, w nocy zrzuceni zostali : specjalne przeszkolenie w topo- 
na spadochronach z samolotu g ra fii, w  strzelaniu z b ron i pa l- 
am erykańskiego na te ry to riu m  , nej, w  skokach ze spadochrona- 
ZSRR w  re jon ie  M ołdaw skie j i m i, w  organizowaniu dyw ers ji 
R epub lik i Radzieckiej. | te rro ru  i w  robocie szpiegow-

Radzieckie organa bezpie- j skie.j. 
czeństwa państwowego zatrzy- | Oskarżeni Osmanów i Saran- 
m ały zbrodniarzy, u k tórych w  j  cew przyznali się do w iny. 
czasie re w iz ii znaleziono fa łszy- 1 Z uwagi na ogrom dokonanej 
we dokum enty, broń. truciznę i ! przez oskarżonych zbrodni prze- 
inne środki dla prowadzenia c iw ko państwu radzieckiem u o- 
akc ji dyw ersy jne j i te rro ry s ty - ; raz k ie ru jąc  sie dekretem  P re- 
czne.j oraz w ie lk ie  sum y pie- zydium  Rady Najwyższej ZSRR 
niężne. j z 12 stycznia 1950 r. „o  stosowa-

Osmanow i Sarancew przy- i  niu kary  śm ierci wobec zd ra j- 
znali. ze w  obozach dla „osób rów  ojczyzny, szpiegów, dyw er- 
przesiedlonych“  w  Niemczech j  santów“ . Ko leg ium  YYojskowe 
Zach. zostali zwerbowani przez Sądu Najwyższego ZSRR za- 
w yw iad  am erykański w  celu pro stosowało wobec nich na jw yż- 
wadzenia Szpiegowskiej, dyw er- j  szy w ym ia r ka ry  i skazało ich 
sy jne j, te rrorys tyczne j dzia ła ł- j na śmierć przez rozstrzelanie, 
ności w  Zvv. Radzieckim. Ósma- ! W yrok został wykonany. I

w iek konkre tne j fo rm y tym  de
kla rac jom . A  jednocześnie w 
k ra jach  tych pod k ie ro w n i
ctwem  ich rządów rozw ija  się 
równoleg le nakładem  o lb rzy 
m ie j energ ii działalność, zm ie
rzająca do m aksymalnego 
zwiększenia zbrojeń i s ił z b ro j
nych, do produkow ania i do
skonalenia wciąż nowych typów  
tak ie j b ron i agresji i masowej 
zagłady ludzi, ja k  broń atom o
wa.

Ostatnie sprawozdanie m in i
stra obrony USA za pierwsze 
półrocze 1951 r. domaga się da l
szego rozszerzenia am erykań
skiego program u zbrojeń i w zy 
wa naród am erykański do da l
szych o fia r w  im ię  pomyślnego 
w ykonania tego p rog ram u.. M i
n is te r obrony USA, Love tt, do
słownie zachłystu je się z za
chw ytu  z powodu wzrostu zbro
jeń w  USA, opierającego się 
na am erykańskim  budżecie w o j
skowym, sięgającym 60 m il ia r 
dów dolarów.

W zw iązku z tym  jasne się 
staje dlaczego rząd USA i po
słusznie podążające za nim  rzą
dy A n g lii i F ra n c ji nie zgadza
ją  się w  istocie rzeczy na pod
jęcie kroków , zm ierzających do 
zakazu broni atom owej oraz re
dukc ji zbrojeń i s ił zbro jnych

Przyjęcie takich propozycji i 
wkroczenie na drogę rzeczy
w is te j ich rea lizac ji w żaden 
sposób nie wiąże się z całym  
k ie runk iem  obecnej poli.tyki 
zagranicznej USA, zm ie rza ją
cej w y trw a le  do skom p liko 
wania stosunków m iędzyna
rodowych, do przygotowania 
nowej w o jn y  św iatow ej.
Jednakże m ócarstwa te nie 

mogą odrzucić po prostu p ro 
pozycji radzieckich i radzie
ckich poprawek. Muszą ona na
dać swemu stanowisku w  tej 
sprawie pozory przyzwoitości.
Muszą one zamaskować swe 
stanowisko frazeologią, za k tó 
rą można by uk ryć  is to tny  sens 
rzeczy.

Można nie w ątp ić, że złoże
nie na V I sesji Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych pro
je k tu  rezo luc ji trzech“  w  s p ra -j Związek Radziecki usiłow ał za 
w seredukc.il zbrojeń j s i ł z b r ó j -  | chować swą przewagę sił zb ro j-

i  z likw idow ać przewagę 
A n g lii i F ranc ji tam, 

gdzie, zdaniem Mocha, przewa
ga ta istnieje. M ó w ił on ponow
nie o rozm iarach sił zbro jnych

Jeśli rzeczywiście chcecie, aby 
na ró w n i z bron ią atomową za- | 
kazane zostało stosowanie j 
wszelkie j inne j b ro n i rńasovyej i 
zagłady, głosujcie dz is ia j za za- j 
kazem bron i atomowej. A le  w y I 
tego nie zrobicie. P ow o ływ a li
ście się tu ta j na główne rodza
je  b ron i masowej zagłady, po
za bron ią atomową, ty lk o  w 
tym  celu, aby zamaskować 
fakt, że będziecie glosowali za

nia przestrzegania zakazu bro 
n i atomowej. A le  gdzież jest 
ten zakaz, którego przestrzega
nie zamierzacie zapewnić swą 
kontro lą. Pozwólcie, że was po
prosimy, byście jasno i ściśle 
pow iedzie li: Z A K A Z A Ć  BRO NI
a t o m o w e j :

Jednakże trzy  rządy — USA, 
A n g lii i F ranc ji — nie ośm iela
ją  się powiedzieć tego ja.śho 
i ściśie. P om ija ją  one tę spra 
wę milczeniem.

Delegacja Zw iązku Radziec
kiego zaproponowała, aby do 
p ro jek tu  rezo lucji „trzech “ w łą 
czono nowy punkt w  sprawie 
utworzenia w ramach Rady 
Bezpieczeństwa m iędzynarodo
wego organu kon tro li. Podkre-rezołucją, k tó ra  nie zaw iera

dzajów  bron i m asowej zagłady, nawet w zm iank i o zakazie b ro - sialiśm y, że każdy szczery plan 
Od tego czasu — m ów i m in ! n i atom owej, aby osłonić swą 

W yszyński — nie było  ze stro- ! odmowę ogłoszenia takiego za- 
ny Zw iązku Radzieckiego ! kazu zm yślonym i, m glis tym i, 
żadnej a lu z ji co do zm iany jego j  nieokreślonym i, n ie jasnym i 
stanowiska w  te j sprawie. Ta- j dwuznacznym i frazesami na 
kle  postawienie zagadnienia ten temat.

SSRB nigdy nikomu nie zagrażał i nie zagraża 
Agresywny blok atlantycki n »ustannie zagraża 

pokojowi i bezpieczeństwu narodów
Przedstaw icie l F ra n c ji ucie

ka ł się do insynuac ji pod na
szym adresem, ja k k o lw ie k  do
skonale wie, że niezwłocznie 
zostanie zdemaskowany.

Co się tyczy m eritum  oma
w iane j przez nas sprawy, to 
pan Moch uznał za w łaściwe 
powtórzyć tu ta j frazes, jakoby

do zatopienia w  > nych 
red ukc ji u g A

nych zmierza 
powodzi słów sprawy 
zbrojeń i si! zbro jnych, rzeczy
wistego zakazu broni atom owej 
— zmierza do sprowadzenia ca- i 
le j spraw y jedyn ie  do zb iera
nia in fo rm a c ji na tem at zbro
jeń i s ił zbro jnych, przy jedno
czesnym poświęcaniu nadal 
wszystkich w ys iłków  wyścigow i 
zbrojeń i torpedowaniu wszel
k ie j red ukc ji zbro jeń oraz za
kazu b ron i atom owej.

Nie ukryw am y, że w  ten spo
sób tra k tu je m y  zarówno p ie rw 
szy p ro je k t rezo luc ji „trzech “ , 
ja k  i zrew idow any p ro je k t te.i 
rezo lucji. *•

M im o pewnych zmian w re 
dakcji, treść p ro je k tu  rezo luc ji 
S tanów Zjednoczonych, A ng lii 
i Frdnc.ji w  jego zm ienionej po
staci pozostaje zupełnie taka 
sama jaka  była poprzednio.

k ra j o dużej ludności i  znacz
nej długości granic pow in ien 
mieć także dużą arm ię. Duża 
arm ia m iłu jącego pokój pań
stwa nie może stanowić groźby 
dla żadnego państwa, chociażby 
dysponującego mniejszą arm ią 
lub  nawet zupełnie małą i  sła
bą. Na odwrót, n iew ie lk ie , ale 
agresywne państwo, rea lizu ją 
ce po litykę  agresywną i snujące 
p lany panowania nad k ra ja m i 
sąsiednim i, a nawet ideę pano
wania nad światem , stanowi 
rzeczyw iste zagrożenie pokoju 
na całym  świecie, ja k  np. daw
ne Prusy, k tó re  byn a jm n ie j nie 

. . ,  . . .  , | by ły  dużym państwem, ale za
d y w iz ji i  samolotów. k tó rą  nad | to p aństwem agresywnym  wo- 
podziw  dokładnie ponoć zna - i ! - - ’
św iadom ie pom niejszał jednó-

is to tne j redukc ji w szystkich s ił 
zbro jnych i zbro jeń w in ien 
przew idyw ać utworzenie ta k ie 
go organu.

Zw iązku Radzieckiego, o ilości

cześnie odpowiednie dane do ty
czące sił zbro jnych Stanów 
Zjednoczonych i ich sojuszni
ków.

Głosu cie dzisiaj za zakazsm broni atomowej 
zamiast maskować się frazesami na temat 

tego zakazu
Związek Radziecki w  swych I 

poprawkach Wysuwa propo
zycje, żeby Zgromadzenie Na-1 
rodów Zjednoczonych uznało j 
za konieczne, by rządy państw ■ 
należących do O rgan izacji j 
Narodów Zjednoczonych, ja k  1

również państw  nie należą
cych do ONZ, przedstaw iły 
M iędzynarodowem u O rgano
w i K o n tro li na tychm iast — a 
w każdym  razie nie później 
niż w  miesiąc po powzięciu 
przez Zgromadzenie

Broniąc propozycji „trzech“ delegat Wielkiej Brytanii 
broni spisku przeciw bezpieczeństwu

Przemówienie wicemśn. W ierbłow skiego w Komisji Politycznej O NZ

Czy w a rto  powracać do te 
go tematu? A  je ś li już pow ró
cić, to czy nie wystarczy za
proponować panu M ocbow i i 
tym , k tó rzy  gotow i są w  te j 
kw estii pójść w  jego ślady, 
aby zapoznali się chociażby z 
protokółem  specja lnej podko- 

j  m is ji K om is ji Budżetow ej Izby 
Reprezentantów USA za r. 1951. 

j P rotokół ten przytacza dane o 
| siłach zbro jnych USA, A n g lii, 
J F ranc ji, W łoch, Belg ii, Danii,
! H o land ii, N orw eg ii, P o rtu ga lii 
i i nawet Luksem burga. Według 
| tych danych stan liczebny sii 
| zbro jnych tych k ra jó w  sięga 
| praw ie 5,5 m iliona  ludzi. Dane 
| te, w porów naniu nawet z ty 
m i fan tastycznym i danym i, k tó 
rym i operował pan Moch i irin i,

! mówią®, o siłach zbro jnych 
| Zw iązku Radzieckiego — w y- 

Ogólne : starczą, aby zdemaskować cał- 
------------ i kow itą  bezpodstawność stano

w iska i argum entów  pana M o
cha i innych w  te j sprawie.

W końcowej debacie rozbro jen iow e j w K om is ji Polityczne j 
szef delegacji po lskie j w icem in ister W ierb iow ski w yg łos ił prze
mówienie, w k tó rym  powiedział m. in.:

Przedstaw iciel W ie lk ie j B ry 
tan ii pan L loyd odrzucił wysil- j  
k i zm ierzające do stworzenia 
podstawy, która  um ożliw iłaby 
osiągniecie porozumienia.

Pan L loyd słusznie powiedział, 
że K om isja  ma przed sobą dw ie i

iony program  je j prac. Pan 
L loyd  uważa, że planem w y j
ściowym pow in ien być plan a- 
m erykański i że połączona K o 
m isja powinna otrzym ać jasne 
dyrektyw y.

Pan L loyd , ja k  się zdaje, przy
w ie lk ie  znaczeniedrogi do w yboru : Proponowana w iązuje

przez pana L loyda droga zmierza sprawy zaoszczędzenia czasu 
do bezwarunkowego przyjęcia K om is ji. Uważa on. że Kom isja 
planu trzech m ocarstw bez nie powinna poświęcić zbyt w ie-

kto zniszczył miasta, wsie i o- 
; siedla polskie.

Pan Beilaundo (delegat Peru) 
| m ów ił dużo o filo z o fii i h isto- 
| r i i  i o w ie lu  innych sprawach, 
j M ów ił on o w ładzy ponadnaro
dowej. M ógł to zrobić, ponie- 

! waż nie ma on większego zro- 
| zum ienia dla suwerenności swe- 
I go własnego k ra ju  i nie odczu- 
' wa szacunku dla tego. co my

wzięcia pod uwagę propozycji 
szeregu innych państw i w brew  
zastrzeżeniom Zw. Radzieckie
go. Druga droga odrzucona przez 
pana L loyda jest wytyczona w 
rezo lucji polskie j. Ta rezolucja 
pozwala połączonej K om is ji w y 
korzystać wszystkie istniejące 
m ożliwości dla szukania' kom 
promisowego rozwiązania.

Jest to droga szukania poro
zumienia. Pan L loyd  powiedział, 
że jest to droga ła tw a, która 
w ye lim inow ałaby wszelką mo

le czasu na dyskutowanie kw e
s tii zakazu broni atomowej. 
Wediug pana Lloyda połączona 
K om isja  będzie mogła rozpa 
trzyć ty ik o  jeden plan, a m iano
w icie znany nam wszystkim  
„zna kom ity “  plan Barucha. N ik t 
n igdy nie przedłożył rów nie  ab
surdalnego program u prac dla 
Kom isji.

W swoim przem ówieniu pan 
L loyd  m ów ił długo o rzeko
mych koncesjach poczynio
nych w podkom isji rozbro jen io-

d0 j szanujem y — dla suwerenności 
<| państwowej.

Żadne puste słowa o rów no
wadze s ił i  o im periach, o któ-

przez ZSRR celem osiągnięcia 
porozumienia co do wszystkich 
problem ów spornych. Zapom 
n ia ł on o w ysiłkach ZSRR w  
spraw ie zakazu broni atomowej 
i w spraw ie redukc ji zbrojeń. 
Otóż popraw ki radzieckie do 
pro jek tu  trzech są ty iko  da l
szym ciągiem tych w ysiłków . 
Dlatego delegacja polska popar
ła te popraw ki i uważa, że ty l 
ko w  wypadku w pisania owych 
poprawek do p ro jek tu  rezo lucji 
trzech m ocarstw  — K om isja

Nie m n ie j jednak pan Moch 
w ślad za panem Jessupem po
w tarza argum enty, k tó re  
obliczu tego rodzaju fak tów  
tracą w szelki sens. N iew łaśc i
wie przedstaw ił on sprawę, 
oceniając naszą propozycję o 
zakazie b ron i atom owej oraz o 
red ukc ji zbrojeń i  s ił zb ro j
nych, jako żądanie jednostronne, 
'■.mierzające do pozbawienia

iow niczym  i dlatego stale za
grażającym  pokojow i, chociaż 
dysponowały stosunkowo n ie 
znaczną arm ią.

Rządy USA, A n g lii i  F ranc ji, 
odrzucając propozycje w  spra 
w ie bezwzględnego zakazu b ro
n i atom owej, a ściślej mówiąc 
w  spraw ie ogłoszenia przez 
Zgromadzenie Ogólne bez
względnego, zakazu b ron i ato
mowej, nie chcą zobowiązać się

j P. Jessup zarzucał Z w iązkow i 
i Radzieckiemu, że w przeciągu 
i 5 la t nie prze jaw ia ! on elastycz- 
| ności, oponując przeciwko „p la -  
| now i Barucha“ , lecz jakąż elasty 
jczność p rze jaw ia ły  Stany Z jed 
noczone, nalegając w ciągu 5 

j la t, b.y „p lan  Barucha“ został 
| p rzy ję ty , głosząc, że jest to plan 
| najlepszy, że lepszego, nie ma.
j I bronią one w dalszym cią- 
| gu uporczyw ie „p lanu  Barucha“ , 
i m im o całkow icie uzasadnionej 
i poważnej k ry ty k i,  ja ką  ten 
pian w yw o łu je  zupełnie słusznie 
z różnych stron. Rozpatrzmy, 
dlaczego nie chcemy wasz,ego 
planu. Nie chcemy go dlatego, 
że przekształca on tzw M iędzy
narodowy Organ K o n tro li w a- 
m erykański super trust, podpo
rządkow uje mu i oddaje w jego 
ręce całą gospodarkę k^a ju , k tó 
re j losy będą bez żadne j k o n tro li 
rozstrzygane przez ten M iędzy
narodowy Organ K o n tro li, k tó ry  
zawet według zw o lenników  tego 
planu nie może nie być orga
nem w cie la jącym  w życie p o li
tykę Stanów Zjednoczonych. 
P lan (en zagraża suwerennym  
prawom  narodów i państw.

Dlatego też na ten plan nie 
mogą się zgodzić ci, k tó rym  
droga jest suwerenność k ra ju  i  
narodu.

USA zamieniły porozumienia międzynarodowe 
w świstek papieru

Potw ierdza to w iele fak tów  z 
h is to r ii i o tych faktach nie na
leży zapominać, podobnie ja k  
nie należy lekceważyć le k c ji h i
s to rii. N iektó rzy  delegaci jed 
nak nie są sk łonn i pam iętać o 
faktach historycznych, lecz na 
odw ró t sk łonn i są zamykać 
oczy na te fak ty , a tym  bardzie j 
na fak ty , ja k ie  m ają miejsce 
w  c h w ili b ie żą ce j/ Dotyczy to 
zwłaszcza tych, k tó rzy  us iło 
w a li tu ta j kwestionować oko
liczność, że odpowiedzialność 
za napięcie w  stosunkach m ię- \ 
dzynarodowych ponoszą k ra je  j 
bloku atlantyck iego ze S iana- | 
m i Z jednoczonym i na czele, j  
Czyż nie jest jednak faktem , 
że to napięcie w yw oływ ane jest 
obłędnym  w yścig iem  zbrojeń, 
organizowaniem  w  obcych k ra 
jach nowych baz w o jskow ych i 
rozbudową ju ż  istn ie jących baz? 
Przypom nę n p „ że w  c h w ili 
obecnej S tany Zjednoczone 
organ izu ją  w  M aroku pięć no
wych baz lo tn iczych, zdaje się 

-£■ baz atomowych. W  każdym  ra
zie broń atomowa włączona zo
stała obecnie do uzbrojenia ca
łe j a rm ii am erykańskie j. Czyż 
nie przyczynia się to do spo
tęgowania napięcia nerwowej 
atm osfery, zaniepokojenia, czy 
nie w yw o łu je  obaw, nie osła-

Stanów Zjednoczonych przewa- i j?ia . w  tych lü b  innych naro-
Cfl o i  n v n m t m i  i  n f v 7 T 7 w < r i v \ ! r ,  V, „  i d c i ' - ugi atom owej i u trzym an ia  na
szej przewagi we wszystkich 
pozostałych dziedzinach.

Jest to niesłuszne. Niesłuszne 
chociażby dlatego, ..że zakaz

poczucia bezpieczeństwa, 
w ia ry  w  swe bezpieczeństwo? 
Czyż rozpętywanie działań w o
jennych na D a lek im  Wschodzie, 
m ontowanie now ych ' b loków  
wojennych i jaw ne przygotow a-

broni atom owej w in ien  rozcią- j “ i 8 bo nowej w o jn y  św iatow ej
gać się na wszystkie k ra je  po
siadające broń atomową, a za
tem wszystkie k ra je  pow inny 
być pozbawione te j przewagibroni a tom owej i bron i klasy- . ..... .............  _ u

rych m ów ił p. Beilaundo, nie | cznych będzie mogła mieć przed ’ ja ką  daje im  posiadanie”  bron i 
mogą ukryć fak tu , że Stany I sobą jasne perspektyw y. ' j atomowej.
Zjednoczone us iłu ją  ustanow ić j Jednocześnie zm ierzając do za. 
swoja hegemonię nad światem, j  pewnienia ja k  na jpełn ie jszych 
Panie Beilaundo, oświadczam : m ożliwości porozumienia i nie 
panu kategorycznie, żadna rów- j  chcąc przepuścić żadnej szansy 
nowaga sii, żadne im perium  n ic j  porozumienia, delegacja polska

żliwość porozumienia. Dążenie ; we-ł Przez mocarstwa zachodnie.
do kom prom isowego rozwiązania 
jest celem nie ty lk o  ONZ. lecz 
leży u podstaw współpracy m ię
dzynarodowej. K arta  naszej or 
ganizaeji jest w yn ik iem  takich 
kom prom isów i takich porożu 
mień. Nazywać metodę kom pro 
m isu i pojednania — rozw iąza
niem. zm ierzającym  do un ikn ie  
cia odpowiedzialności, jest rów  
noznaczne . ze sprowadzaniem 
K om is ji Polityczne i z w łaściw e j 
orogi -i z niedopuszczaniem do 
w ykonania je j zadania. Jest to 
sprzeczne z log ika

Z analizy raportu  pana Pa 
d illa  Nervo w yn ika  jednak, śfe 
stopień porozumienia, osiągnięty 
w  podkom isji zawdzięczać na le
ży wyłącznie dzięki wysiłkom  
delegacji radzieckie j. N a jw ię k 
sza. koncesja uczyniona przez 
trzy  mocarstwa odnosi sie w y 
łącznie do nazwy przyszłej K o 
m isji.

M ów iąc o bezpieczeństwie 
zbiorowym  pan L loyd b ron ił 
paktu atlantyckiego, k tó ry  jest 
jednak ty lk o  spiskiem przeeiw-

zastąpią bezpieczeństwa zbioro
wego, którego jesteśmy gorący
m i obrońcami. Nie chcemy żad 
nego im perium  i oczywiście nie 
chcemy także im perium  am ery 
kańskiego, którego tak  gorąco 
pragnie pan Beilaundo. Nie ży
czymy sobie te j „rów now ag i 
s ił“ , o k tó re j ty le  nam m ów io
no w  ostatn ich dniach. Pragnie
my bezpiec^tństwa zbiorowego 
i pragniemy™go w ramach ONZ.

Delegat F ranc ji p. Moch po
mieszał wszystkie typy  broni 
przede wszystkim  w tym  celu, 
aby nie doszło do rozbrojenia. 
T w ie rdz i on, że nie rozumie, 
co to jest broń masowej zagłady.

Debaty, które toczyły sie w 
K om is ji Po litycznej wykazały 
nam, że delegacja polska, poszu

ko bezpieczeństwu zbiorowem u j  kojąc innych dróg porozumie- 
Rezolucja polska jest w y ra - spiskiem ant,»pokojowej grupy 11'a nie jest odosobniona. Oczy- 

zem głębokiego przekonania, że j  państw. Według pana Lloyda, j  wiście pan L loyd wola! zapuścić j  nia gazów tru jących

podtrzym uje stanowisko, które 
zajęła już  od bardzo dawna.

Dyskusja w K o m is ji P o litycz
nej wykazała, że nie ty lko  dele 
gac.ia polska szuka m ożliwości 
porozumienia. L iczn i delegaci j 
m ałych państw rów nież podkre- j 
ś la li konieczność porozumienia |

Podtrzym ujem y naszą rezolu- j 
c.ię w głębokim  przekonaniu, że j 
wszyscy ci, k tó rzy  opowiedzieli 
się tu  na rzepz porozumienia, 
ja k  np. Syria i/B u rm a  beda gło 
sować za naszą propozycją. Opo ; 
w iadam y się także za rezolucją j 
Egiptu, przeciw  k tó re j tak gw ał j 
townie w ys tąp ił p. Jessup. Nic 
w  tym  dziwnego, że Drzeciwsta ; 
w ił się on rezo lucji Egiptu. M i [ 
n ister W yszyński przypom niał 
nam przecież dziś rano. że USA 
nie ra ty fik o w a ły  dotąd nawet 
konw encji, zakazującej używa-

C o ’ się tyczy zbro jeń typu 
klasycznego, to i tu  redukcja  
zbrojeń i s ił zbro jnych pięciu 
w ie lk ich  m ocarstw  o 1/3 w 
ciągu jednego roku nie stw o
rzy żadnej przewagi dla Zw iąz
ku Radzieckiego.

W ynika to ju ż  chociażby z 
obecnego stanu zbro jeń i s ii 
zbro jnych, o czym m ów iliśm y

— o czym świadczy w iele fa k 
tów  z działa lności przede 
wszystkim  Stanów Zjednoczo
nych nie ko m p liku ją  i nie 
w yw o łu ją  napięcia w  stosun
kach m iędzynarodowych?

Każdy dzień demaskuje coraz 
bardzie: _ niedorzeczne bajeczki 
o jak im ś rzekom ym  zagrożeniu

Delegacja Zw iązku Radziec
kiego, broniąc swej propozycji 
w spraw ie ogłoszenia przez 
Zgromadzenie Ogólne bez
względnego zakazu broni ato
m owej uważa także za koniecz
ne podjęcie wszelkich niezbęd
nych kroków , ażeby te rm in  u- 
stanowienia kon tro li m iędzyna
rodow ej b y ł ja k  na jkró tszy.
U sta liliśm y nawet "ten term in, 
a m ianow ic ie  1 lutego 1962 r., 
dla przygotowania odpow ied-i 
n ie j kenwencji. M ów i się tu, że 
jest to te rm in  nierealny. Czy 
jesteście panowie naprawdę za
niepokojen i tym , że te rm in  jest 
nierealny? Pom ówim y więc o 
te rm in ie  jeś li p rzy jm iec ie  naszą 
propozycję chociażby w  zasa
dzie. P rzy jm ijc ie  naszą propo
zycję, a wówczas do jdziem y do 
porozum ienia co do te rm inu.

Przypuśćmy, że Zgrom adze
nie Ogólne ogłasza zakaz broni 
atomowej. W y jednak m ów i
cie: „ I f ie  ręczym y za siebie, po
nieważ nie ma nad nam i kon 
tro li i nie w iem y, czy zdamy 
egzamin“ .

M y natom iast ręczym y za 
siebie i w iem y, że m im o b ra 
ku k o n tro li zdamy egzamin.
W y nie ręczycie za siebie i 
może do pewnego stopnia m a
cie rację, ponieważ uchw a lo
no ju ż  w ie le  rezo luc ji, k tó 
rych nie w ykonujecie. W iele 
Zawarto z w am i porozumień 
m iędzynarodowych, k tórych 
nie w ykonujecie.

Oto rezolucja z 2 stycznia 
1946 r. w  spraw ie rozpatrzenia 
problem ów, k tó re  w y n ik ły , w 
zw iązku z odkryciem  energ ii a- 
tom oweji Czy Stany" Z jednoczo
ne w ykona ły  tę rezolucję? Nie!
Weźmy rezolucję z 14 grudnia 
i946 r „  określa jącą ogólne re 
gu lowanie i redukcję  zbrojeń i 
s ił zbro jnych. Czy Stany Z jed 
noczone ją  w ykona ły?  Nie. Weź 
m y rezolucję z 3 listopada 1947 
roku w  spraw ie środków, jak ie  
m ają być przedsięwzięte prze
c iw ko podżegaczom w ojennym  
Tej rezo luc ji Stany Zjednoczo 
ne rów nież nie w ykonu ją .

T . I 1 k tó rą  byśmy k iedyko lw iek
Jeśli chodzi o Zw iązek Ra- j  naruszyli. N iechaj wskażą mmi 

uzieclu, to nie znajdziecie w  na- i taką uchwalę. Nie po tra fią  tego 
szej prasie, ani w  żadnych j  uczynić, a my możemy przed -  
przemówieniach, ja k ichko lw iek  ! staw ić Stanom Zjednoczonym  
nawoływań do nowej w o jny. | dziesią tk i takich faktów .

ięilzic! można osiggngć porozumienie 
¡eśii będzie istniało prawdziwe dążenie 

do ulrwaienia pokoju
N iektóre  delegacje zgłosiły I nas i was — USA, A ng lię  i  

popraw ki do p ro jektu  rezo lucji I Francję, obie s trony  w ykaza-

A  cóż się dzieje u was? M ó
w iłem  ju ż  o bezmyślnej ob łą
kanej propagandzie, jaką shań- 
b ił się osław iony tygodn ik  
„C o llie rs “ . Posłuchajcie wasze
go radia, spójrzcie na waszą 
prasę, na waszych m ówców — 
na jbardzie j odpowiedzialnych, 
zajm ujących najwyższe stano
w iska w  aparacie państwowym , 
a Zobaczycie i usłyszycie nie 
kończące się naw o ływ ania do 
w o jny.

Będziemy w kró tce om aw ia li 
sprawę wyasygnowania 100 m i
lionów  dolarów, na opłacanie 
dyw ers ji i szpiegostwa. Czyż 
może być coś bardzie j han ieb
nego niż ta wasza ustawa z 10 
października 1951 r.? Powzię
liście uchwałę, stw ierdzającą, 
że propaganda wojenna jest n ie 
dopuszczalna, a propagandę tę 
prowadzi się w  Stanach Z je d 
noczonych na ja k  najszerszą 
skalę. Uchiyała w «praw ie eks
tra d y c ji i karan ia  zbrodn iarzy 
wojennych, uchwała w  spraw ie 
stosunków m iędzy państwam i 
należącymi do .ONZ a H iszpa
nią, uchwała w  spraw ie fa łszy
w ych  i oszczerczych in fo rm a c ji 
— żadna z tych uchwal nie jest 
przez Stany Zjednoczone w yko 
nywana.

A  porozum ienia m iędzynaro
dowe, a porozumienie ja łta ń 
skie, a porozumienie poczdam
skie? I  ośmielacie się tw ie rdz ić , 
że to nie w y  podzie liliście N iem  
cy na dw ie części, nie w y stwo
rzy liśc ie  m arione tkow y rząd w  
Bonn, nie w y  wciągacie N iem 
cy zachodnie do b loku a tla n tyc 
kiego, żeby w ykorzystać je ja 
ko baiię agresji. A gresji prze
c iw ko komu? M ów i się o tym  
ja w n ie  — przeciwko Zw iązko
w i Radzieckiemu i k ra jom  de
m okrac ji ludowej. I  to ma być 
/godne z porozum ieniam i m ię 
dzynarodowym i? I po tym  wszy
stk im  n iektórzy ośm ielają się 
tw ierdzić, że nie są prześw iad
czeni, iż Związek Radziecki bę
dzie w ykonyw a ł uchw ały, pod 
k tó rym i w idn ie je  jego podpis. 
N iechaj panowie ci w ym ien ią  
chociażby jedną jakąś uchwałę, 
pod k tó rą  w idn ie je  nasz podpis 

k tó rą  byśmy

ze strony Zw iązku Radzieckie- j  trzech, przeważnie — n ie is to t- ły  na ieżyty ” tak t, " ''c ie rp liw ość 
a r l " '  " a "  ne-. A le  Jest jedna popfciwka, j  i w n ik liw ość przy rozpa trvw a -!rłni**ł rlłiinn-n«!- (ifCDD ___I i-, , _’ •__ i

go. Należy raz na zawsze zro
zumieć, że Zw iązek Radziecki 
n igdy n ikom u nie zagrażał i nie 
zagraża. Potw ierdza to przeszło 
30-le tn ia h is to ria  państwa ra 
dzieckiego, k tóre konsekwentnie 
kroczy drogą um acniania poko
ju , współpracy m iędzynarodo

wyżej, a zwłaszcza z zupełnie we,i i bezpieczeństwa narodów
bezspornego fak tu , że s iły  
zbro jne Zw iązku Radzieckie
go przeznaczone są do ochro
ny granic, a nie do rea lizo
wania ja k ich ko lw ie k  planów 
agresji, obcych państwu ra 
dzieckiemu i radzieck ie j po
lityce  zagranicznej.

Wszak pan Acheson ’ nawet 
uznawał za na tura lne, że duży

Is tn ie je  również druga po
prawka, w  postaci p ro je k tu  re
zo luc ji delegacji po lskie j. P ro 
je k t rezo luc ji po lsk ie j wnosi o

W a s  ” “ T ” lu Sj?-'u i bezpieczeństwa narodow „ „
iu c ji „trzech “  oraz poprawek,

Z drug ie j s trony każdy dzień 
przynosi wciąż nowe fak ty

k tó rą  delegacja ZSRR ocenia 
jako doniosłą i zasługującą na 
w n ik liw ą  uwagę: poprawka de
legacji egipskiej, o k tó re j już 
m ów iłem .

| przez agresywny b lok a tla n tyc 
ki. Oto czym w ytłum aczyć na 
leży szczególny charakter p ro
jek tów  różnych rezolucji, któ re  
k ie row n icy  b loku a tlan tyck ie 
go Wnoszą na rozpatrzenie 
Zgromadzenia Ogólnego.

nie należy pominąć żadnej mo- j  pakt a tla n tyck i ma na celu o- j  w światy fan taz ji, po to. aby 
ż liwości osiągnięcia porozumie- i bronę interesów m ałych pańsiw  | nie spojrzeć prawdzie w oczy. 
n ia  w tak doniosłej spraw ie ja k  1 Chciałbym  wiedzieć czy pan-i aby nie w idzieć faktów  Dlatego 
zakaz broni atom owej i reduk- L loyd ma zamiar w ym ien ić E- j  nie mógł on zauważyć logiczne 
c.i'» zbrojeń. I  g ip t na poparcie swej teo rii j  go i konsekwentnego stanowis-

Przyjecie rezo lucji trzech mo- [ Przedstaw iciel tego ostatniego | ka Polski, podobnie jak  nie 
carstw  narzuciłoby z góry Korni j k ra ju  opowiedział nam o znisz- 
S ij energii atom owej i uzbroję- J czeniu dwóch wsi egipskich 
n ia  typu klasycznego określony i  Ten przykład przypom ina ostat 
p u n k t w yjścia i sztywno usta- ! nią wojnę, a m y w iem y dobrze.

j  mógł zauważyć słabości swego 
własnego stanowiska 

P. L loyd  pom ija m ilczeniem 
wszystkie w ys iłk i, poczynione

Pragnąłbym  wezwać wszystkie 
delegacie do głosowania na na 
szą rezolucję, k tó re j giównym  
celem iest stworzenie warun 
ków. sprzyja jących osiągnięciu 
porozumienia wszystkich w iel 
k ich m ocarstw  w spraw ie za 
kazu broni atomowej i e fektyw  
nej red ukc ji zbrojeń i  si! zbrój 
nych o 1/3.

Kama droga jest suwerenność państw i narodów, 
ten musi odrzucić amerykański „plan Barucha“
Tak więc z jedne j strony, ze [ USA, A n g lii i F ranc ji nie ma- 

strony Zw iązku Radzieckiego ! m y ani ogłoszenia zakazu bro- 
m aniy propozycje, aby ogłosić ni atomowej, ani postanowienia 
bezwzględny zakaz bron i ato- j  o wprowadzeniu k o n tro li m ię- 
m owej i ustanowienie ścisłej dzynarodowej. M am y za to nie- 
ko n tro li m iędzynarodowej, aby ] mało m glistych frazesów, k tó - 
opracować w  jak  na jkró tszym  j  rych sens sprowadza się do te 
te rm in ie  konwencję, k tó ra  prze go, aby polecić kom is ji do 
w idyw a łaby środki zapewnia ją- i spraw energ ii atomowej i zbro 
ce wykonanie tego zakazu. j jeń typu klasycznego opracowa- 

Z d rug ie j strony, ze strony | nie wniosków, k tó re  zostaną

zgłoszonych do tego p ro jek tu  
przez delegację Zw iązku Ra
dzieckiego.

Delegacja . Zw iązku Radziec
kiego uważa propozycję tę za 
doniosłą i celową. Dośw iad
czenie pracy podkom is ji w y 
kazało, że gruntow ne j  c ie rp li
we, s tud iow anie zagadnienia, 
zwłaszcza tak w y ją tkow e j w a
gi ja k  rozpatrywane obecnie 
przez naszą kom isję  daje po
zytywne w yn ik i.

N ie można wszak' negować, 
że po raz pierwszy w ciągu 
tego czasu — co prawda w za
gadnieniach drugorzędnych — 
udało się osiągnąć porozum ie
nie i co jest znacznie w ażn ie j
sze, pom imo ostrych, zasadni
czych sprzeczności dzielących

niu rożnych zagadnień, k tó rych  
nie można, rzecz jasna, pom i
nąć tam, gdzie rozstrzygane są- 
spraw y pierwszorzędnej wagł 
po litycznej.

Daje to pełną podstawę do 
poparcia propozycji dele
gacji po iskie j, zakładającej 
m ożliwość dalszych owoc
nych w ys iłków  na drodze 
szukania wspólnego, uzgod
nionego rozstrzygnięcia p ro 
blemu bezwarunkowego za
kazu broni atomowej, red uk 
c ji zbrojeń i s ii zb ro jnych 
oraz utworzen ia m iędzyna
rodowego organu k o n tro lu 
jącego w ykonyw anie  pow 
ziętych w te j kw estii uchwał. 
Delegacja radziecka zawsze 

dążyła do osiągnięcia uzgod
nionych decyzji. Dąży ona do 
tego również obecnie, przeko
nana, że tak ie  uzgodnione de
cyzje mogą być osiągnięte w  
kom is ji „dw unastu “  pod w a
runkiem  istn ien ia  dobrej wo li, 
wzajemnego poważania oraz 
prawdziwego dążenia do u - 
trw a len ia  współpracy m iędzy
narodowej, pokoju 'i bezpie
czeństwa narodów.

Dlatego też w całej pełn i po
pieram y propozycję, zgłoszo
ną przez delegację polską.
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